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Krajowym Zjdd·T.ie Spół- O R G A N K W POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIClEJ 
dzielczośc:i Produkcyjne·i. 

Rok V Nr 47 (1156) Rzeszów, poniedziałek 23 luty 1953 r. 

Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjneł rozporzął obrady z udziałem 2200 delegatów 

W nferozerwalnym SOJUSZU i po~ ~ierownictwem~lasy robotniczej 
pracująca wieś poiska ~oprowadzi do zwycięskiBRO k~ńca 

walkę o spółdzielczość pro~ukcyjną 
WARSZAWA (PAP). Ponad 2.200 delegatów, wśród nich wiele kobiet i młodzie- narodu chińskiego - Mao 

ty - reprezentujących 720-tysięczną rzeszę członków spółdzielni produkcYJ'nych Tse·tunga. pretydenta NIemIe-
I k' ckleJ RepublikI Demokratycz-

z ca ego raJu oraz kilkuset aktywistów terenowych, p rzodujących pracowników neJ - bojownii<~ o zjf'dnoC'w-
Państwowych Ośrodków Maszynowych, przedstawicieli mało i średniorolnych go- ne. demokratyczne I pokojowe 
spodarzy indywidualnych i wieJ u zaproszonych gości zg romadził w wielkiej hali Niemcy - Wilhelma PIeciw. 
Mirowskłej w Warszawie I Krajowy Zjazd Spóldzielct ości Produkcyjnej, którego prezydenta Czechoslllwil cl<icj 
doniosłe obrady rozJ:)oczęły się w dniu 21 bm. I Repllhllkl Ludowe] - HlemĘ'n ta Gottwalda. przywór1cy na· 

, O godz,. 9.15 na salę przy· sława Bieruta, w nlerozerwal- cych pracowników POM, a rodu węgierskiego - Matlasa 
b . J 't I dł I Ral<osl, przyw6:lcy narodu buł ywa ą, WI an ugo ulemI· nym sojuszu z bohaterską kla· także zasłużonych naukowców !?arsklego _ Wyłko C7.erwen. 
knącyml oklaskamI przedsta- są robotniczą I (:'od Jej klero· z dziedziny rolnictwa. kowa. przywórlc" nal'oclu ru. 
wlelele Biura Politycznego Ko wnlctwem - walkę o spółdzlel Po powołaniU prezydium . k' Gh~ h' D J 
mltetu Centralnego PZPR. czość prodllkcYj!ląna wsi zwy. Zjazdu minister Roln!ctw~ muns lego - ' eorg HI e~. 
Naczelnego Komitetu Wykona- clęsko doprowaclzl do końca". stwIerdza: "Na chłopskim. spól przvwóriry nllrorlu alhil ń ,I: lpl!a 
wczego ZSL, przedstawtclelco Zebrllnl wsta.lą i długo ma- dzielczym zjeździe gospodarza. - Envera Hodży, wodza boha· 
Rad.v Państwa I Rządu oraz nlfestują swe sr.,·.rdec'.ne uczu· I I I b ć hł I Dl ters~ tego narodu KoreI, nie· ,. m pow nn y c op , a· złomnie broniącego wolności 
:pł~~zCZ~ya~~~lnYCh orgimlzacji ~aler~ut..s.kanduJąc .. Bierut tego te~ zaszczytne obowlązkl swej ojczyzny przecIwko ame. 

dalgego prowadzenia obrad rvk1!ńskim imp('rlall~t0m 
Rozbrzmiewają dźwięki hym· Mln . Dąb·Kocloł wita wszy- powierzam Janowi Sen dekowi, Kim.Tr.sena, przewodniczącego 

nu narodowego. stklch przybyłYCh delegatów l przewodniczącemu przodującej Swlatowej Rad y Pokoju, Lau. 
Obrady zjazdu zagaja mln. goścI oraz proponuje skla'] spółdzIelni produkcyjnej w reata Stalinowskiej l'\agrody 

Rolnictwa - Jan Dąb - Ko- prezydium. WII.~zkowle pow. Sroda Slą- Po.koju _ pror: Joliot.Curle. 
cioł, mówiąc m. In .: Wśród ogólnych owacjI de- ska . ._ . ~ ..' . ~ J !\h~~ę'flle ' delegacI IIchwa-

.. Pierwszy KraJowy ZIazd l~gdcL powołuJą cło prezydIum ~~ propoZ5'"ją- L~brul'l . .. p. d , laJą porządek obrad Z.lazdu _ 
SpÓ"ldzlf,rtczos c PI'oi:iil kc yJpej Zjazdu przewodnlcrącego HC buJą hucznymi okłaskaml. .Ian po czym przewodniczący udzl~ 
rozpoczyna swoje obrlldy VI PZPR: Prezesa Rady Mlnl- Sendek . - poseł na Sejm PRL la głosu wlct:'prezesQwl Rady 
chwili, gdy na wsi polskiej Z'l strów - Bolesłllwa Bieruta. - obejmuje przewodnl~two. MinIstrów . ZenonowI Nowako­
chodzą głębokie. rewolucyjne Wsklad prezy:llum wchod7.ą Niezwykle uroczystym, m~ wl, który wyg1aS7.<'1 referat. 
przem),m y. W ostatnim okre· również wiceprezes Rady Mi- mentem ZJazdu jest powolan\.. (Tel<~t rderalu podajemy na slro 
sle J esteśmy świadkami szyb· nlstrów, członek BllIra Pollty· prezydium honorowego, W te.l nie 3.ciej f czwartej) . 
kiego tempa powstawanIa no· cznego KC PZPR, Mflrszałek sprawie glos zabIera przp.wod- Uczestnicy Zlazdu słuchali 
wych spółdzIelni produkcyj· Polski - Honstllntv Rokosso- nlczący _ przodującej na Opol- referatu z głęboką uwagą. WIe 
nych. Coraz więceJ chłopów wskl, wiceprezes Rady Mini· szczytnie spółdzielni produk' lokrotnIe zrywały się burzli­
mało I średniorolnych rdaje so strów sekretarz liC PZPR Ze- cyJnej w Wllamowej w pow. we oklaskI. 
nie sprawę. że jedyną drogą non Nowak. człr1Okowle BIura Nysa, poseł Władysław Sra- P ó I I d j II 
ku lepszej przyszłOŚCi wsi poj· Politycznego HC PZPR I bowskl. o przem w en u p.a a ą . 
sklej jest zerwanie z dotych· NKW ZSL, członkowie Rady Nasz Zjazd - mówI on _ czne okrzyki na cześć Pol­
CZClsowym gospodarowaniem w Państwa I Rządu. przedstawl- jest' Zjazdem chłopów, którzy sklei Zjednoczonej PartlIRo­
pojedynkę I przejście do zespo cie;e władz naczelnych orga· wraz z klasą robotnIczą Idą w botnlczej I Rządu Ludowego, 
łowej. zmechanlzowanej, opar- nizacJ~ społecznych. Do pre- pierwszych szeregach bojownl· na. cześć Prezesa Rady Mini· 
tej .Ia nauk'owych podstawach zydIum powołano również naJ- 'ków o pokÓJ I umocnlenfe nie. sto w Bolesława BIeruta. De­
gospodarki spółdzIelczeJ. " bardziej zasłużonych przewod- podległości naszej Ojczyzny. legaci dług~ manifestują swe 

DzIsIaj Już nie ulega wąt nlczących spółdzielni produk· Nasz Zlazd jest Z]'lzclerr uczucia sohdarnoścl ze wszy 
pllwości. że pracująca wlec; cyJnych, wybitnych przodow- chlopów, którzy są pionierami stkl.nl l!llluJącyml pokój na­
polska, kierując się mądrymi ników pracy z gospodar~tw ze postępu na polskiej wsi, plo- rodam~ . swlata, b~·~tnle uczucl~ 
wskazaniamI przywódcy I nau- społowych. Czołowych aktywl- nierami socJallzmu w rolnic· dla Zw lązku Radz.ecklego, mI·· 
czyclela całego narodu, Bole- stów terenowych, pizodują· twle łość I przywiązanie do chorą-

Dia udokumentowania tego ~eg() ś\~latowego o.bozlI poko­

Depesza Marszał~a Polski K, Rokossowskiego 
do Marszałka Zw~zku Radzieckiego A. WasilewSkiego 
Minister Spraw Wojskowych 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
Marszałek Związku 
RadzieckIego 
tow. A. Wasilewski 

Moskwa 
Z okazji XXXV rocznicy po 

~stanla bohaterskiej Armll 
Radzieckiej przesylam Wam, 
Towarzyszu Ministrze. IV tmle 
ntu tolnierzy lucloweg~ WQJ­
ska Polskiego J w moim wła' 
snym naJgerdecznlejs7.e pozdro 
wienla ! życzenia· dla Was l 
rlla żołnierzy Armil RadzleG' 

tej Ludowej, niezlomneglł ogni 
lI'a wIelkiego obozu pokoju. 

Zlączenl wieczystym bratel' 
$twem broni I Idei z Armią 
Radziecką, żołnierze ludowe· 
go WOjska Polskiego nie szczę 
dzą sil , aby stać się godnymi 
soluszni~aml bohaterskjch tol 
njerzy radzieckich w obronie 
swlęteJ sprawy pokoju l nlepo 
dlp\'!oścl naroclów. 

Wiceprezes Rady MInislrów 
l minister Obrony Narodowej 

Konstanty Rokossowskl 
M arszałek Polski 

faktu , dla wyrażenia naśzeJ Ju - Jozefa Stalina. W olbrzy 
soli da rn ości ze wszystk imi bo· mieJ hall dłul50 rozbrzmiewa 
jownlkaml o pokój l p ·)stęp. o skand9.wany okrzyk: " PokÓj, 
socjalizm I wolność narodów pOkój! . 
na św iecle. proponuję powol;J· !l0zpoczyna .sl"ę dysR~sJ'I. 
nie do honorowego prezydium P~zoduJący J udZIe spolclzlelnl 
naszego Zjazdu chorążego plodukcyjnych l!cznle zapl.suJą 
śwI atowego obozu pokoJu. wo- slędo głosu, aby . mówlc o 
dza narodu Zwlazku Radzlec· wszystkim, co spÓłdZielcy. któ 
kiego, naUCZYCiela wszystkich rych reprezenl.Ują, pragn ą 
ludzi prllcy, niezłomnego przy przekaz.ae spółdzielcom w In· 
JaclelCl narodu po! skle<To nych okollcach kraJu. władzom 
Józefa Stalina". " państwowym I partyjnym. ma­

Na te slowa wszyscy wstaJą 
Rozbrz miewają g'orące OKlaskI. 
Zebrani skanduj ą : Stalin. 
Stalin . 

Raz po raz zrywają się ser· 
dn.czne owacje. gdy Władyslaw 
Grabowski odczyluje nnwlsk" 
dal szych czł0nk(,w pn!rydlum 
honorowego: wodl.a wlf'lklego 

som pracującym chlopów l ro­
b<J tJClków. 

W toku dyskusji na sCllę 
przybywa wśród burzliwych. 
długo nlemilkna(' vrh oklasków 
deleg-a cla robo:nl'kćw warszaw 
sk!ch zakładów pracy. 

ZP. wszy>;tklch stron oJ brzy· 
(Ciąg dalszy aa str. 2) 

klej. . 
Wojsko Polskie otaczil czcią 

I miłością nlezwyclęż()lI ą Ar· 
mię Radziecką . która pod wo· 
dzą genl()lnego stratega-Wiei 
klrgo Stlll1na rozhlła hPlerow 

Depesza Zarządu Glównego ZMP do ŚFMD 
z okazji międzynarodowego dnia solidarności z walczącą młodzieżą, 

krajów kolonialnych 
sklćh t .l a pońskich agresor,")w 
w lI·g iej wojnie śwlatowp. .i. wy Do Sw latowej Federacji 
ba w iła lud z k ość od ~ro ~ hy njt' Młod z lezy Dcmokrntyezn~J 
we l! faszystowskieJ I pr·zyn!"· \~ Blldapeszcle 
sld wolność narodowi polskie Drodzy PrzYJaciele I 
mu. Z okazji międzynarodowego 

W opll rclu . () rildzleck ą n<lłl" unia ~ol.ldarn~~.ci z walcząc:,! 
kę woj enn ą I o bogate cl oświad mloclZlezą k ~aJow k910nlalnych 
czen te bojowe owiane.! chwałą przesyl<lmy za wa~zym posred 
zw )'c l ęs! 1V bratniej ArmII R:.I ' I nl ct\~em dla c"le] mlc'dzlety 
dz ~eckleJ - WoJsko Polsk ie k:aJow . kulon laln ych. oól kol;)­
nle ll ~ta nnle podnosi SW~ goto nlalnych I zal~żn y ch. nasze go 
wość bojową I cw.inie ;,trz e że I r~l re . hralcl'sluc pozdrowienia 
granic PolskIej Rzeczypospolll i życzenia nowych sUKcesów 

IV walce o pokój. wolność I le 
pszy byt. 

Młode pokolenie PolskI Lu 
doweJ. bud\lJące wraz z calym 
narodem , piękną, pokoJow::j 
przyszłość swej Ojczyzny pu' 
tępla z oburzeniem bllrbarzyń 
skI wyzysk I ucisk narodów 
kraJów kolonialnych przez Im 
perlal!stów i !;olonlz:1torów. 
PragnIemy zapewnić noszych 
drog ich przyjaciół z kraJów ko 
lonialnych, że solidaryzujemy 

się w pełni z ICh bohaterską 
walką o wyzwolenIe narodowe 
\ społeczne , o pokÓj I przyjaźI1 
mIędzy narodamI. 

Niech żyje przyjatń I bra· 
terstwo młodzieży całego świa 
la, bez względu na rasę I na· 
rodowość. 

NIech żyje SFMD, organl· 
zator I przyw6dcll młodzIeży 
~wlata w walce o wl)lność, 
szczęśliwe życie I pokój 

Zarząd Główny ZMP 

Niezwyciężana armia 
pokoju i wolności 

N ar6d rad .. ieckl I wraz z nim cała pokój miłująca 
ludzkość ohchodzl dziś '~5 rOtZ ' h·n pOWSIanIa Ar· 

mli Radzieckiej. armii obrony pokoju, wolnoscl I socja· 
IIzmu. armII na.ipotężniejszp.~o mocarstwa ~wlata. 

Przed 35 laty w mroźne dnI lutego 1918 rok.u nam 
dzlła się pierwsza w hlslOrl,l świata armia wYlwol~nych 
robotników I chłopów - Armia Radziecka. Pole bllw~ 
było jej kołyską. Zrodziła Ją . rewolucja. . 

W obronIe rewoluc.11 I jej zdob.yczy. w ogniu wal~1 
Pl,zeclw obcej Interwencji I rodzimej konlrrewolucJI , 
rodziły się plł'rwsze pulki Armil RadzlecklęJ, Pulk~ ~ 
początkowe, źle u1brojool' . licho umundurówan~. słabo 
(ld:lywlane: a Jednak zwycięskie. ZwycIęskIe. gdy t mlo· 
'da wówczas ArmIa RadzIecka była armią nowego typu. 
była arml" wyzwolonych robotnikÓw Ic~łopów. by~a . . '. 
ann!"ą. które.1 żołnierze wIedZieli o co walczą, wIedzIeli. ' 
te bronIą rewolucJI. że bronIą ojczyzny. której są ~o_ 
~podarzaml, że bron tą ziemi. która\est Ich ziemią . ra· 
hryk. które są Ich fabrykamI. że bronią norodu. który 
powierzył Im szczytną mIsję obrony wolno~cl I nleza 
wl~ło.~cl KraJu Rad. 

Gromiąc uzbrojone po zęby wojska Interwentów. 
gromIąc wojska kontrrewolucji, Armia Radziecka obro 
nlla pierwsze pal1stwo robotnIków I chlopów. umoili 
wiła narodom ZSRR wkroczenIe na drogę budowy sa 
cJał!zmu. a .Iednocle~nfe zapewniła OIJrodom ucIskanym 
przedtem przez. carat prawo do !!amookreś-Jenla, prawo 
wypisane na sztandarze Wje I klej Socjalistycznej Re· 
woluc'!l PaździernIkoweJ_ 

Stworzone przez LenIna I Stalina radzieckIe sił) 
zbrojne staly sIę czujną I niezawodną osloną, za którą 
naród ra(lzleckl zbudował soclallzm, stały się potę1.nym 
orętem władzy radzieckieJ. W wynIku osobIstej tro~k' 
towarzysza Stalina ArmIa RadzIecka wyekwIpowana 
w najnowocze~nleJszy sprzęt, armIa, w które., urzeczy 
wistniona została stalinowska teza o konIecznoścI roz· 
woju wszystkiCh rodzajÓW bronl,stała sIę potężną, nic· 
zwyclęioną 8lłą. 

Jakle są źródla , potęgi ArmII RadzIeckIeJ? Zasadni· 
cze tródło Jej nlezwyelętoneJt slły !I,wl w tym, te jes! 
ona armią, w której robotnik r chłop bronłą swych wla 
Rnych interesów. bronIą praw swej ojczvzny. Armie 
krajów kapHallst.ycznych rozsadzane są sprzeczno.ścla· 
mI pomiędzy zadaniamI . jakle stoją przed katdą armią 
kapitalistyczną, a sl5,ładem społecznym masy żołnler· 
sklej, sprzeczności pomlędz~ lołnlerzaml, wywodzący 
mI się z ludu, a korpusem oficerskim wywodzącym sIę 
z klasy .wyzyskIwaczy. ArmIa Radziecka jest armIą, 
które.l tołnlerze I ortcerowIe ~tanowią Jedna rodzinę· 
Itorpl's oficerski Armii RadZieckIej. to najzdalnlejsl 
!lniOnarnie.i ~1 I naJbardziej zahartowanI spośród żołnie· 
rzy.JednoŚĆ moralno·polltyczna ArmII Radzieckiej, jej 
śclsle związanie z całym narorlem oraz jej Internacjo· 
nalizm - 010 czynnikI decydUjące o potędze armil -
W) zwoilclelkt. 

PotwierdzenIem siły I nle7.w.yclętonoścl ArmllRa· 
dZlecklej była Ił wojna światowa. W tych decydUjących 
o przyszłoscl ludzkości chwilach, ~dy na Moskwę parły 
pancerne dywIzje Guderianów I lVlannstelnów, utworzo­
ne za dolary I funty, którymI ImperIaliścI an~losa· 
scy tak szczodrze zasilali hitlerowskI przemysł zbroje­
nIowy, towarzysz Stalin w ten sposób określił wielkie 
zadanie jakle stało przed Armią Radzlf'cką: .. No was 
patrzy cały świat jako na siłę zdolną do un:cestwienia 
grabieżczych hord zaborców niemieckich. Na was pa· 
trzą jako na sw.ych wyzwoHclelt podbite narody Euro· 
py, które dostał.v się pod 1arzmo najeźdic6w nIemiec· 
kich. Przypadła wam IV udziale wIelka misja wyzwo· 
If'ńcza. B::jdtcle więc godnI tej misjii" Armia Radziec­
ka spełniła swą wielką historyczną misje:. nIe zawiodła 
zaufanIa zar6wno swego narodu Jak I Innych na1'od6v 
świata, Słowa partii, słowa Wielkiego Stalina uzbrajały 
radzieckIch żołnierzy I ofic~r6w w głęboką wiarę 
w trIumf słusznej sprawy. Pod wodzą naJ genialnIeJsze· 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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35 lai Armii Radzie.ckiej 
foniuJ zamieszczamy 'rag- raz miała poparcie nie tylko [ do !nfcja!ywy Zw!ązku · Patr!o. ność obezwładnił oboz reakcji I 

mentyartykulu, który ukazał się narodu radzieckiego, lecz 1 ca· Konstanty Rokossowski I tów Polskich w 2SRR~ reprezen· czynił go niezdolnym do . zbroJ~ 
lO! nr 2 (44) JJowych Dróg". lej postępowej lUdzkoścI. tującego na emigracjI. to samo II ej rozprawy z ruchem rewolu-

Gdzie tkwią źródła siły i ..... Stan .n1oralny naszej ar· ------- stanowisko polityczne, co Polska cyjnym, soJusznika gwarantują-
przjczyny zwycięstwa Arm!! mil - mówił Już na początku mleć Niemcy hitlerowskie.. Je- hzejdą do historU naszego Partia Robotnicza w kraju, wio· cego, że mocarstwa. ImperIali-
Radzieckiej w Wielkiej WoJ wojny Towarzysz Stalln - dn ·ć l lit J I d hl sną 1943 roku zosIa la sformowa· styczne nie zadecydują o losach ole Narodowej? jest wy~szy od stanu moralne. os mora no - po yczna a u o storll świata pel· 

społeczen'stw~ rad·'lecklego n- "'bwały zwy I t . na I Dywiz)'a im. Tadeusza K. oś· danego kraju wbrew Interesom W Wielkle.1 Wo·lnle . Na- . go armII niemieckiej, bo ar. . Q ~ ' . "' . ... c ęs wa Dasze} 
J nIewzruszona przyjaźń wszy· ' armII...... . ciuszkI, która stala się zacząt· ludu", (B Bieru!. O partii Wyd. 

rodowej ZSRR przeciwko hl· mla nasza broni swej ojczyzny stklch odó d I ki h b W M ł to · XXVIII kiem ludoweao WOI·ska Polskie· .. Książka I Wit'dza" str. 206). 
tlerowskim Niemcom oraz mi. orzed cudzoziemskimi zaborca.. ' nar w ra z ec c y \. . o o w - .. 
l I I I ły moralnym wsparciem ar· rocznica Wielkiej Paidzlernl· go. Troskliwa byla osobista ople· Na chlubnym szlaku bojowym 
Itarystycznej JaponiI zwyclę- m werzy w słuszność swej mil, która prowadziła woJn~ koweJ Rewolucji SocjalIstycz. ka Towarzysza Stalina, szczodra od Lemno do Berlina w ogniu 
tył radziecki ustrój państwo- sprawy, podczas gdy armia nie sprawiedliwą Podbit p e nej P d" 7 II t d I wszechstronna pomoc Związku wspólnych zmacrań prz:eciwko 
wy, ZWYCiężyły radzl'pckle si. mlecka prowadzi wojn" zabor. ' . e rz z ,., rawa z s opa ;~ " - ,. armię niemiecką narody Euro- 1945 i.), Radzieckiego, Armii Radziec- wspólnemu wrogowi rodzila slO 
ły zbrojne, które wykazały czą i rabuje cudzy kraj, nic pynlel1awldz!ly Jej Jalw armii * kiej dla. powstających formacji i cementowala wspólnie przel.!!.o 
swoją wyższość nad spolecz· mogąc choćby na chwilę u· zaborczej. nienawidziły "ner Armia Radziecka j Radziecka polskich. - Już jesIenią tegoż ro ną krwią przyjaźń I braterslwo 
nym I państwowym ustrojem wierzyć w słus7.noŚć swej po· wego ładu" h1tlerowskleg0, ,\\.arynaika Wojenna z:askarblly ku·1 Dywizja brala u boku Ar·. broni Armil Radzieckiej I Woj­
oraz siłamI zbrojnymi Nlemler dłej sprawy", (Tamże, str. 18), nIe wsp'leraly armII hltlerow sobie milość I szacunek nie tył. mii Radzieckiej ud:tial w walce ska Polskiego, przyjaźń Polski li 
t JaponIi. Naród radziecki wy- Zwycięstwo ZSRR nad skiej, lecz szkodziły jej I zwal ko narodu radzieckiego, lecz; i ca r. niemieckimi zaborcamI faszy· wielkim narodem radzieckim, l 
ka zał swoją ekonomiczną I pr>- Niemcami i Japonią ulawnlło czały. lej postępowej ludzkości. Oto stowskimi, wnosząc wklad swe:. bratnimi narodami lIłowiańskl· 
lItyc:zną przewagę nad wroga- z całą siłą ·prlewagę A~mli Ha Zródlem slly radzIeckIch sJ! dlaczego wraz z narodami Związ go żolniersk·iego trudu w wyz· mi państwa socjalizmu. Ta przy' 
m!. Doświadcze.Jla wojny do- d7.iecklej, jako armii nowego zb rOjnych, ludu radzieckiego IW Radzieckieg-o rocznicę Armii \\'olenie Polski, które przyniosla jaźń stała sIę jednym z głów­
:!"Iodly , ~I··ke IJSirój radziecki typu, nad". armiamI kapltaltsty- było genialne kierownictwo Radzit'c~ieJ uroczyście. obchodz.1 nam zwycięska Armia Radziecka. nych źródel Siły Wojska Polsk~ 
;est nie ty o na,ilepszą formą cznyml.Mnnlerzy radzieckIch Towarzysza Stalina, który był wszystkie narody mlłulllce polwJ Pierwsza ·walka I pierwsze go. stalasię rękojmią niepodle 
ol'~anizacji gospodarczego j sU zbrojnych , związanych nie· duszą, Inicjatorem lorganiza· l wołnCJść, wszystkie postępowe i zwycięstwo w bitwie pod Lenino glego bytu Polski, naszej nlen­
kulturalnego rozwoju kraju w rozerwalną więzią z luctem, ce· torem wszystkich zwycięstw demokratyczne siły na świecie. rozpoczęły slawny silak bojo· wisiości i pumyślnego zbudow~· 
latac:l budownic · v'a PokoJowe- chuje nlf'złomna Jednoś(o mer Arm!! RadzIeckiej w Wlelki~j . Z uczuciem głębokiej wnzięcz. wy Wojska Polskieg'o. Wkrótce nia socjalizmu. 
go, lecz równi ż najlepszą for l'alno - polityczna,wlelklpCt- Wojnie Narodowej . Towarzysz noścl pozdrawiaj(1 Armię Ra. został utworzony I korpus I I Każdy Polak· patrlota.kaidy 
mą mobilizacji wszystkich sił trioty7.m, płomienna miłość OJ- Stalin, największy wódz wszy. c1ziecką narody wyzwolone przez Armia Polska, a następnie 2 Ar· żolnlerz Wojska PolskIego WIe, 
narodu przeciwko wrogowi w czyzpy I paląca nIenawiść do stkleh czasów I narod6w, stwo nią z niewoli iaszystowsklej. mia Wojska POlskiego. · !,tóre u że tylko dziękI Armil RadzIec­
okresIe wojny. wroga. Te szczególne wła§cl· rzył najbal'dziej pl'z\;dując"l Dzięki historycznemu zwycię- boku radzieckich· sil zbrojnych u· kiej, dzięki bogatemu doświadcz. 

Ustrój SOCjalistyczny, ue- woścl ArmII Ra<!zleck!eJ z ca- naukę wojenną. On to bezpo- stwu Armil Radzieckiej nad nie czestniczyly w '*Ypędzeniu . wro· niu bojowemu, dzIęki lej dosko­
dr.ony przez Wielką Paźdzler· łą mocą przejawiły się w po· średnio opracował plany stra. mieckim faszyzmem, masy pra- r{a z ukochanej ziemi ojczystej - nalym wzorom I przykladowi, 
nikową Rewolu('ję Socjallsty- stawte żołnierzy radzle<:klch w teglczne wszystkIch na'jważnlej cujijce krajów$rodkowej I po. pod naczelnym d{)wództwem WieI dzięki pomocy udzlalanej przez 
ezną, dał narodowi radzleckle- groźne dni WIelkiej Wojny szych operacJI. któryciJ prze. łudniowo·wschnd,iJiej Europy ze kiego Stalina. JednostkI Woj- radzieckich specjalistów wojsko­
mu i jego armII wielką I nie- Wyzwoleńczej, rodziły masa- prowacIzenie . zapewnlto zwy. swą klasą rObo~· icz:ą na czele. ska Polskiego braly również u· wych, mog1fsmy uniknąć wielu 
zwyciężoną sl!ę. o któl'ą roz- we bohaterstwo I bezprzykład· . elęstwo nild wrogIem . Józef obaliły panowan obszarników dzial w szturmie Berlina, na ·któ trudności przy budowaniu na-
bity "ię Wszystkie plany Ira· ne poświęcenie dla dobra oj· Stalin na samym poc?:ątku dzla ! kapitalistów, ,zięły władzę rego murach obok z"'ycitskiego szych sil zbroJnych i w stosun 
ci1u~y wrogów. Radzieckie pań czystego kraju. łań uJawnl1 charakter I cel~ w swoje ręce i pomyślnie budu. sztandaru radzieckiego zostal kowa krótkim · czasie stworzyllś· 
stwo socjallstyc7pe godnie wy- Ale aby osiągnąć zwyclę- wojny prowadzoneJ · przez ją socjalizm. Dzięki rozwomie. zatknięty sztandar bialo-czerwo- my armię nowego typu, jaką jest 
trzvmało surową próbę wojny stwo w wojnie, nie wystarczD Niemcy hitlerowskie. Obnaży! niu przez Armię RadziecKą Im. ny. Zoln!t'rze Wojska Polskiego Wolsko Polskle_ 
1 wyszło z niej jeszcze bar· 8'łma tylko odwaga. Honiecz· jej zaborczy, g'l'able'żczy cha· perial!zmu japońskiego możliwe walcząc ramię przy ramieniu z Wojsko Polskie, związane bl'a­
dziej zwarte, wzmocnhne, je- ne Jest zapewnlente armII na- rakter i potrafił llTIobllizO\vać !talo się zwycięstwo wielkiego żoJnierzami Armii Radzieckiej, terstwem ideI ; broni t Armi:, 
!zczę potężniejsze, dowbdlo leży tego zaopatrzenia w uzbro- cały naród radziecki, wszyst. narodu chińskiego. wnieśli wklad swego męstwa I Radziecką i bratnim! armlam! 
swej siły I przewagi n3d pań- Jenie, amunicję, żywność. To- kle siły kraju dla poi(onanl.<: Ze szczególną radoścfą obeho. znoju w dzieło wyzwolenia na·. krajów demokraci I ludowej, stał 
stwem faszystowskich Nie· warzysz Stalin uczy: wroga. On to natchnął naród dzl rocznicę Armil Radzieckiej rodu! w budownictwo nowej Pol niezachwianie na straży nlepo­
mlee l militarystyczną Japo- " ... Nle wystarcza samo tyl· t armię wIarą w s!us?nOŚć naród polskI. Naród nasz nigdy ski - Polski ludowo- demokra· dlegloścl Ojczyzny I. w razIe pa­
nią , swojej wyższości nad pań' ko męstwo, by pokimać wroga sprawy i stale krzepJl Ich wla- nie zapomni, że Armia Radzlec- tycznej, u którejp0czątków stala trzeby potrafi skutecznie dać od 
~t'.'/Jml kapitalistycznymI. pO$ladaJącego liczną armię, rę w zwycięstwo. Z Imieniem ka gromiąc bIałogwardzistów o- Polska Partia Robotnicza I Kra· pór wszelkim próbom ar;rresji. 

Armia Radziecka zwyclęzy- pierwszorzędne uzbrojenie, do- Stalina szli śmiało do boju raz obcych interwentów w woj- lowa Rada Narodowa llBolesła- Armia Radziecka, której przy-
fa, gdyż twórcą I organlzato- brze wyszkolone kadry oficer- żołnierze Armii Radz!e('kh~j. nie domowej. broniąc Wielkiego wem Bierutem. kierownikIem: kl2ld I doświadczenie stale slużil 
rem jej zwycięstw była wIeI· skle I nieźle zorganizowane przejawiając niezrównane mę' Października, broniła również organIzatorem wyzwoleńczej w.al naS2:emu wojsku do umacnlan:a 
ka komunistyczna Partia Zwlą zaopatrzenie. Aby znieść ude- stwo, odwagę I poowlęcenle praw narodu polskiego do nie- kI naszego naroduria czele. . swojej siły I gotowości bojowej. 
zku Radzieckiego, której p~ nenie takiego wroga, ode- dla słusznej sprawy. podległego bytu, prawa ogloszo- Towarzysz Bierut stwIerdził: stanowi wzór dla wszystkich ar-
Ittyka jest nleroz.tączna z Inte· przeć gol następnie zadać mu ,;Gdzle Stalin, tam zwyC'ię- nego mocno I doniośle przez "Masy pracujące. klasa robot- mii . krajów demokracji ludowej. 
resa mI całego narodu radzlec- całkowitą klęskę, poza bezprzy stwo" _ mówili ludzie radzlec Wielką Październikową Rewolu- nlcza, jej organizBcJepolltyczne, Radzieckie sfly zbrojnE.' s<} naj,lo 
kIego. W Imię tej jedynie sIu- kładnym męstwem naszych cy I l ImIeniem Stalina na cję Socjalistyczną. To Rewolu- mlaly w i\rmil RadiieckleJ so- skonalszą, najpotężl1iejs~ą armią 
sznej polityki walczyły, broni- wojsk, trzeba było mleć zu· ustach dokonywali wielkich, cja Październikowa, obalając ca. lusznłka klasowego, sojusznika, świata, która czulnie slolna 
!y jeJ do końca wszystkie na- pełnie nowoczes~ą broń, I to heroicznych czynów na .tron· rat I ro7.pa!ai~c piornienie wal- który wyzwolił naród · z jarzma straży pokoiu f b€'zpit'czelistwa, 
rody Kraju Rad,. ' walczyli boha- · w .d()statęcznej U()scl.,.~· . ' cle j w zapleczu. . k! rewolUCYjnej w Austrii I Niem niewoli hitlerowskiej, soJusznl-nietylko Ulirodów ZSRR. nie i 
tersko żołnierze armil - wy~ p. Stall,n ~. Przemówli!Dla~. ,Towarzysz ,StaHn stworzył! czecą, prze~reślila prz.eszło ·stu- ka, który przez samą swą obec- pokóju na calym śwIecie. 
twollclellki narodów. , Towa- wygłoszone na przedwybąr: . wy~howl!łra!izleckLko~pus<r\,letQle .fozblory, PolskI. , ' . (""'s"O' o " ." " 

rzysz Stalin wskazywał: czych zebranIach wyborców ftc'erslCl, 'kt6ry um. lejętnl~ der Nar6d polskll !11!S%e' sily- ibrój · . ' (" . :, .. ..;. . .it ·"'Z'" -~' ";' ~ ;:;:. ~ Lo 
"W doble Wojny Narodowej Stalinowskiego Okręgu Wy. wodził wojskami, był bezgra- ne ·zawsze z serdeczn mIloki ł N ie Z·Wy~1 p .. o' :'n'· ':'ar 

.' . a rm ,·-a 
partia nasza stala sIę duszą I borczego w Moskwie 11 grud- nieznle wierny loddany swa- wielką wdzięcznością ądla 2wl:%- ~ 't. 
organlzatoremogólnonarodo- nla 1937 r. i 9 I~tego 1946 Jej ojczyźnie ! narodowi. To- ku Radzieckiego i jego Ilrmll k·· ·· l ,. 
wej walki przeciwko zaborcom rok~. Wyd. "Kslązka I Wie· warzysz Stalin wychował całe wspominać będą wielkie dni wy.. pO 0/·. U l WO nOSCI 
f'aszys~owsklm. Organizacyjna dza w 1952 r, str. 17), grono, całą plejadę radzlee- zwolenia naszeR'O kraju przez bo 
praca partu zjednoczyła I skle ~aklego uzb,,?!enla, ,I to w kich dowódeó~ wielkiej szko- ' haterską_ Armię Radzlećką. będą 
rowała ku wspólnemu celowi dos .ateczneJ 1I0scI, dO.>tarcz~ł ły stalinowskie.!. Uzbro.lenl w pamlętac, że to zwycięska Armia 
wszystkie wysIłkI obywateli ra swojej armil przemysł socJal! naJbardZiej postępową radZie· Radziecka oslonllarównież Pol­
dzieckich i podporządkowała styczny. w którym z samoza- cką naukę wojenną. świetnie skę przed interwencją Imper!a­
wszystkie nasze siły i środki parcIem pracował bohaterskI zapewniali oni realizację stra- listów anglo·amerykańsklch. że 
sprawie rozgromienia wroga. lud radziecki, pracowali star- teglcznych planów swojego na- dzIęki Armil Radzieckiej, Polska 
W okresie wojny partia zespo- c~, .koblety I d?ras!ająca ~lo· czelnego ,,:,o.dza. nalwlększego \ltala się krajem prawdziwie wol 
IUa się jeszcze bardziej z na- dZiez. Pracowall om za SIebie stratega dZIeJÓW - Towarzysza nym I niepodleglym. że dzięki 
rodem, zwi~zała się jeszcze I za tych, którzy poszli na Stalina. z:wycięstwu i potędze Armil Ra. 
ściślej z szerokimi masami lu· front. Zaopatrzenie frontu Imiona dowódc6w szkoły dzie~iei, polska klasa robot,!. 
du pracującego". zwiększało się z każdym stalinowskie.! na zawsze zapl- cza w soJuszu z chłopstwem uJ~-

(J. Stalin, O WielkIej WoJ- .dnlem, z katdym miesIącem I sały się na kartach chlubnych la pewnie władzę w swoje ręce, 
nic Nl'todowej Związku · Ra- rokiem. W ciągu o~fatnich zwycięstw ArmII Rad7.leckleJ że dzięki niel Polska Ludowa 
d1.lp.ckiego - Wyd. "Prasa trzech lat wojny ra:izlecld I narodu ra~zlecklego i żyć hę ;Jod przewodem Polskie) Zjedna-
Wojskowa" sir, 112). przemysł produkował przeclę- dą wiecznie. Clonej Partił Rooołnlczel I '110, 

Bez kIerownictwa partU k~ tnie w każdym roku: 30 ty· Towarzysz Mołotow, mówiąr. dza narodu polskiego, towarzy-
rnunIslyczne.! nie można by by· Slęcy czołgów I samochodów o niedających się z niczym sza Boleslawa BIeruta, twyclę, 
lo . osiągnać zwyr:~ęstwa nar! pnrtcernych, okol o 40 tysięcy porówn~ć ogromnych zasłu- sko wznosi wspanlalv gmach 
wr::;len. Zrr''ilcm siły ArmiI s'lmolotów, 120 tysięcy d z l~! , gaeh Towarzysza Stailna wo- ~wej jasnej prxyszlośc'i - socja­
Radzieck ieJ. Jedną z podsta· 100 tysięcy moździerzy, 450 bec narodu rild7:lecklegoo ! wc>- IIzm. 
wowych przyczynjeJzwyclę- tysięcy karahinów maszyno- beccałej ludzkości, siwierdzi!: Olbrzymie są zaslue-i. nIeoce-
stwa było to, że, prowadziła o- wych I ponad 5 m!llonów ka "To nasze szczęście, że W. niona jest pomoc ZSRR I ArmII 
na sprawiedliwą woJnę nj11"O- rabinów i automatów. cIężkich latach woJny Armie Radzieckiej dla narodu polskie· 
dową. Walczyła ona w ImIę 0-. Armia Radziecka pOSiadała. Czerwoną t nar6d r:ul7.leckl gow utworzeniu I umocnieniu lu l 
brony swej socJalistycznej oJ- jedMlite I mocne pod w7.glę- prowacl1:1ł mądry I dośwladczo· dower{o Wojska Polskiego. . 
czyzny, w linię wyzwolenia na- dem moralno· pol1tycznym za ny wódz ,Związku Rad71eckle- Dzięki przyjaznemu ustosun­
rocfńw. Dlatego cieszyła się piecze, .lakiego nIe ml~ła nl- go - Wielki Stalin. Zimie- kowaolu sIę rządu r1!dziecklego 
wIelką sympatią I mlło~clą ~ gd~; żadnCt armia I nIe mogły niem Generallsslmusa Stallna r osobiście Towarzysza Stalina, 

Obrady Krajowego lj"azdu Spółdzielczości Produkcyjnej 
(CIąg dalszy ze str. 1) 

miej sal! rozlegają się okrzy­
kI: "l\J'lech żyJe I pogłębia się 
braterski sojusz robotników l 
pracUjących chłopówl" _ 

W Imieniu delegaCji prze­
mawia formierz z "Ursusa" -
Bdward Jaworski, wielokrotny 
przodownik pracy. 

Dt'legat .,Ursusa" melduje 
uczestnikom Zjazdu , że lego 
towarzysże pracy, którzy w ro­
tu ub. dali wsi polskiel 6 t s. 
traktorów, systematycznie re­
al!zu.lą obecnIe zobowiązanie 
wyprcidul-owanip w plerw~zym 
Jrwartale br. 60 traktorów po­
nad plan. 

Zobowlazanle to załoga pod­
Jęła niedawno wobec ohradują­
cych pionierów spółdzielczo' 
ki produkcyJne.! z woj. war­
Ilaw~k!eg'(). 

Na wnl~ek I~łoszony na­
ltęł)n1e J)ne:a cW>nka prezy-

cilum Antoniego Mazura, Zjazd lJrodukcyjnel Wilamowa, pow. 
powoluje komisje: statutową, ·i'1ysa, odznaczony został orde­
t1rgani;wcvlno - gospodarczą i rem "Sztandar Pracy" II klasy. 
kulturalno-oświatową· Złote Hrzyże Zasługi otrzy' 

W czasie popołudniowych mali: Bolesław Dzwonkowski, 
obrad Zjazdu toczyła sle w brygadzista polowy ie spół­
dalszym ciagu dyskusJa. Obra: dzielni prodUKcyJne! Opaleni· 
dom .. przewodniczył Euge- · ea , pow. Brodnlca, Stanisław 
niusz Hwlatek - priewodlli cz<l BaJ;niuk przewodniczący 
ry spółdzIelni pmdukcv.lne I w s1l6,1dzieln;. produkcyJnej Do­
Grochowie, w pow. kutnowsklm. hlesławlec. pow. Hoszalln, "\'la 

Przed zakończeniem plenv· c!ysław Małvsa - przewodnI· 
sze~!'O dnia obrad wiceprezes czacy spółdzielni produkcYlne.l 
Rady MinIstrów Zenon Nowak Radzi~nice. pow. Miechów o­
udekorował wybitnych spół· rat Waleria Witek - dojarka 
d7.lelców wysokimi odznaczenia ze; spółdz131nl produkcyjn~J 
mi państwowymI, nadanymi Im Burkatow pow. Sw'dnlca. 
·przez Rade Państwa za ofiarną Sr.zbme Hrzyże Zasługi otrz\' 
~Jracę w dziele organlzacvJnego mali: MarcIn Gołąbek ~ bry· 
I gospodarczego umacnianIa (.~adzist· polowy ze spółdzIelni 
~półdzlelni produkCVlnych. za produkcyjnej Halwa, pow. 
wysokie osiag-nlęcla w produk· Sztum, Antonina Zmuda -
cH .rośllnnei I zwierzęce .\. chlewmistrzvnl ze spółdzielni 

Właovsław GrabowskI - produkcvlnel Gterczyce. pow. 
przewodniczący spółdzIelni 0pat6w. Marla Bombas - bry-

gadzistka hodowlana spółdziel­
ni produkcyjne I Izabel6w. 
pow. Sieradz, Stanisław Po­
prawski - .przewodnlczący 
spółdzielni produkcyjnej Boni­
kowo. pow. Kośclan, Janina PI­
janowska - chlewmistrzyni ze 
spółdzielni produkcYlnel Mar· 
cinkowo, pow. l{amienl'ia, Wik­
toria Hopacz, dolarka ze sp6ł­
dzielnI produ.kcyjnel Szczanlec 
pow. Swlebodzin oraz Michał 
H1ełbasa - chlewmtstrz· ze 
5półdzielnl produkcv Jnej Czer­
też, pow. Sanok. 

Odznaczeni w serdecznych 
słowach dziękowali Rządowi 
ludowemu za wvróżnlenia , za­
pe\lmiając, że wzmogą swe 'Wy. 
slłkl nad dalszym umacnianiem 
I rozwojem go~oda.rstw zespo­
lowvch. 

.. Niech żyją przodownicy 
pracv'" - ral po raz padały z 
sali okrzyki. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
gosłratega wszystkich czasów, Generalissimusa Józefa 
Stalina Armia Radzle~ka przepędziła wroga z ojczystej 
ziemi I przyniosła narodom tak upragnione wyzwolenie. 

Wyniki wojny dowiodły całemu światu, jak potężną 
siłą Jest Związek Hadżleckl. wykazały całą wyższość 
ArmII Radzieckiej, armil nowego typo, armII nlero· 
zerwalnle zwfązanej z narodem nad armIami krajów ka· 
pltallstvcznych, będących narzędziem utrwalanIa włll 
dzy kapitalistów, Darzędzlem podbojÓW I ciemiężenia 
Innych narodów. 

ArmIa Radziecka, pogromczyni hitlerowskiego 
Wehrmachtu, pogromczyni militarystycznej JaponII, 
otoczona Jest . czcią I miłością setek mlllonów ludzi na 
śwlecłe, miłoścIą narndów kraJów demokracjI ludowej. 
którym bohaterskI żołnierz radziecki przyniósł wol· 
DO§Ć. Głęboką miłością otacza Armię RadzIecką naród 
polski, który zawdzięcza jej wyzwolenie I możnoś~ bu· 
dowanla nowego. radosnego życia. 

Wieczną dumą narodu polskIego Jest udział polskIch 
Jednostek w zwycłęsklm marszu wyzwoleńczym Armii 
RadzieckieJ, udział w wyzwalanIu pOlskiej zIemi, Od 
LenIno po BerUn I Labę żołnIerz polski oczestnlczył 
w przesławnych bitwach, ArmII RadzieckIeJ, Wojsko Da­
sze kształtowało sIę pod otywczym wpływem radziec­
kich towarzyszy bronI, od któr3cb . żołolerz polski 
uczył się socjalistycznego patriotyzmu, uczył sIę bronIć 
praw ludu »ł'acuJllcego, uczył !Ile walc7:vĆ I 7:wyeletać. 
WOjsko Polskie utworzone dzIękI bratf'rskleJ pomocy 
ZSRR, zwlazanelest wieczystym braterstwem broni 
I Idei z Armią Rad1.lecką. OnIeraląc się na wzorach 
na'połężni"JszeJ IIrmfl świata, WO.lsko Polskie lest dzIś 
nlpz~wo~nvm obrońt:a nllSzvch granic. Dowod1.one 
przez Mar!lz<>łka Rok()ssowsklego. wychowanka stali­
nowskIej szkOły wojenneJ, otoczone jest miłością całe· 
go nArodl1, jest je~o dumą, . 

Dziś, .ll'dy Ilmel'ykatlscy ImperialiścI, krocząc szlakiem 
Hitlera, spnsnblą się do rozUf'tanla nowej wo.ln:v śwla· 
toweJ I w N'em~ze~h ,achodnj~J, odbudowula zdruzgo­
tany przez Armię Radziecką Wehrmacht hItlerowskI. 
spo'r'7.en1a no!((ifmlłtt.fat:vch narodów znów klp.ł'u.fa się 
ku Zwlp7kowi R"dz1pcklernl1. ku ArmII Rad~lecklel, 
(lst..,1 "okn.fu śwl~lowe,l!o. Tow. Malenkow mówi' na 
XIX Z'eźdzle: "Zwlazek Radziecki nie leka się gróźb 
pod'~eg"czy woiennvch. N~l'ód na~z ma dośwIadczenie 
walki z !'gre~ora,.,1 .1 bić Ich to dla nf·~go nie pierw· 
szvzna. Naród rafl1.let:kl . blł agresorów ,ielllcze w czasie 
wojny dfłmowej. kledv p~ństwo radzieckIe było młode 
i stosunkowo . sł~be, bił ich podcza~ drugief wojn" 
śW'I\Łowe; I bIĆ Jch bpoilp ró"",.lpŻ w nrzyszłoścl, jdell 
ośm1"la się nęnąść na n!l.s7.a ojczyznę". 

W dniu śwlet:> Ann '.1 RadzIeckieJ. najnotężnlełszel 
arft'.lI ś"'latll. J11vś1j n<>rnrłu n(\l~klp.p'o ofvna ku bohllter· 
sklm 7.oł"I""7.om poJro'''' wnl",,,~,.ł. nłyną ku wielkie: 
mu Ich WO~7.0WI ~ 'Jóże(owt Stalinowi. ____________________________ J 
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to kuźnie dobrobytu, kultury i siły nlls~ei ukochanej Ojczyzny 
'Referat wiceprezesa Rady Mlnlslrówtow. Zenona Nowalia wygłoszony na KraJowym Zjeździe Spółdzielczości Produlicfjnej 

TOW ARZYSZE 1 OBYWA- poważny krok naprzód. Produk- sza od 3/4 wszystkich gospo-
TELE! cja przemysłowa w porównaniu ' darstw. 

Zjazd dzisiejszy - Zjazd czo z rokiem 1949 wzrosla dwukrot- Mamy w kraJu kilkaset tyslę 
lewych działaczy i działaczek ru- nie. cv .:zospodarstw, które nie mają 
chu spółdzielczości produkcyjnej Ten szybkf wzrost naszego własnego konIa .. Posladacz ta-
-- to zjazd pionierów ideI, obej- przemysłu wzmaga siłę gospodar 
mujijcej coraz szersze masy C1Ją i obrońną naszego państwa, kiego lZospodarstwa mimo uru­
ch lopskie, idei, do której należy stanowi rękojmię niepodlegloścl chomlenla pomocy sąsiedzkiej 
przyszlość wsi polskiej. Polski I nienaruszalności jej gra I opieki ja~ą bledote wiejska 

Zbieramy się w chwil!, kiedy . nic, pozwala zwiększać nasz otacza państwo ludowe, wciąi 

Jeszcze nieJednokrotnie płaci 
.. sąsladowl" kułakowi lIchwiar 
ska cenę za .Iego "usługi". 

WszystkIe te g'ospodarstwa 
nie mogą ostatecznie wyzwolic 
~lę z' kułackiego wyzysku Ina· 
czeJ, iak zmieniając całkowi­
cie swój sposób gospodarowa­
nIa. 

możemy już podsumować poważ wkład w dzieło Iwalkl ozacho­
ny dorobek naszych spółdzIelni i wanle i utrwalenie pokoju, stwa­
postawić sobie bardziej ambitne rza warunki dla wzrostu dobro·· 
cele - dalszego poważnego roz bytu i kultury narodu. 

Aby rolnictwo mogło nadążyć 
za rozwojem przemysłu 

szerzenia zasięgu ruchu spół· Uprzemysłowienie kraju posia-
dzielcZ<lścf produkcyjnej. da dQnlosle znaczenie dla rozwo-

Wybory paźdzIernikowe 1952 ju rolnictwa. Upr~emyslowienie 
roku. daly świadectwo zespolenia kraju, .to coraz więcej trakto­
naszego narodu wokól wladzy lu rów,. samochodów ciężarowych, 
dowej, wokół jej polityki uprze· najbardziej nowoczesnych ma. 
myslowienia kraju I budowania szyn rolniczych, nawozów sztucz 
socjalizmu, obrony pokoju I nie- nych, to dalsza szybka elektry. 
podl~J!loścf Polski, przyjażni ze fikacja wsi, to nowe linie kole­
Związkipm RadzieckIm, wokół jowe I dO.bre drogi. Wszystko to 
wielkiego budowniczego naszej stwarza niezbędne warunkI do 
Ojczyzny - BOLESŁAWA przechodzenia wsi polskiej na 
B lE RUTA. (Huczne oklaskI). tory wielkiego, zmechanizowane 
Dały one zarazem śwIadectwo go, opartego na najwyższych zdo 
umocnIenia sojuszu robotnIczo- byczach nauki I lechniklsocjali· 
chłopskiego, podwaliny władzy stycznego rolnictwa. Państwo lu· 
ludowej. dowe może udzielać dziś więcej 

Jak podnOSiĆ równocześnie darkę w maszyny! najnowocze 
produkcJe zboża t produkcJe snle.lszy sprze.!.. aby pracę kat 
żywca - na własne potrzeby dego Polaka uczynić wysoko­
! na rynek? Jak rozwiązać trud wydajną. 
noścl z paszą, które hamuJa Nasze wielkie budownictwo 
~7ybkl rozwój hodowli w roz- pociaga za sobą daleko Idące 
drobnionej ,l?ospodarce chło,,· orzemla; v społeczne. Stallśmv 
sklej? Jak zapobIec dalszemu się kra tern orzemy~łowo-rolnl­
rozdJ'abnlanlu gospodarstw czym. Do naszych fabryk, ko­
chłopskich, temu prawd7Jwemu P8lń I hut napłynęło w clagu 
Iliczowl biedoty l średniaków? !flt 1946-1952 dwa I pół mi· 
Trwały Istotny postęp. nie da liona ludzI. Liczba zatrudnlo­
Flę oslagn<lć w drobnym Indy- nvch poza rolnictwem podwol­
wldualn'i'm gospodarstwie. ła się u nas w st~nku do cza-

W wynIku realizaCji pierw· wszechstronnej pomocy spóldzlel 
szych trzech lat planu 6-lełnlelro nlom produkcyjnym niż czyni lo 
uprzemyslowlenie kraju uczyniło to wczoraj. . 

. Jedyna droga do zamożności pracującej wsi 

W kraJach kapitalizmu kar- srw przedwo.tennvch. CI nowi 
tde I kułacy doprowadZ<lla do .·C'botnlcy I pracownicy umy­
ruiny. do żebracze.1 t..;rby coraz . f.łowl przysz!t przede wSZyst­
to nowe dzlesialkl tyslęcywcz<> klm ze wsI. Dawniej kamili 
raIszych samod7.lelnvch gOSpo- sIę onI - przewatnIe tle -
darzy - tak Jak to h:vlo w Pol- Noduktaml własnego czy oJ­
~ce przed woJną.' W Stanach cowsklego gospodarstwa. Teraz 

'Nasza partia, Polska Zjed- Dlaczego spÓłdzielczość pro- ?:.Iednoc70nvch Amen'kl Pół- odfywiaJą sIę lepiej I - co 
noczona PartIa RobotnIcza, od dukcyjna skutecznie toruJe so- rwcnel w cl::t.Q"u ostatnich 6 lat· Jest nlemnlel wazne - kupu.tą 
szeregu lat głosI, te Jedyną hle drogę poprzez całe zwały 7.05t::tło zlikwldowilne 600 t y- 7ywnOŚĆ na rynku, w sklepIe. 
drogą do dobrobytu dla chla- uprzedzeń I tradycyjnych na. SlęCy gospodarstw farmerskich nwa razy więcel ludzi żywI 
p6w biednych ł średnlorol- \'łyków? - wlęcel nl7. 10 nroc. ogólneJ ~:ę kupionymi produktamI rol­
nych. do zapewnIenIa rolnle-Spółdzielczość produkcyJna Ich liczby, Ziemie tvch !Zospo· . nym1. To znaczy, że musi odpa 
twu polskIemu stałego rozkwl- darstw zagarnęły kaoltCll1sfycz- \'Jlednlo wzrosnać produkcJa 

rozwl.la się coraz szyhcleJ w nE' monopole I bo.g?cl farme- 'roinicza i .Iel towarowość .:... 
tu I' szybkIego tempa rozwoju. naszynl kralu bo leI ozwóJ 
a krajowI wszechstronnego za- . ., .. r . rzy. W kra lach socJalizmu . w lo znaczy, że odpOWiednio wIek 

If!ży zarówno w InteresIe szero nanel Ojczyźnie to wszystko sza .teJ część musi być przez "'0 
Dpatrzenla w produkty rolni· kich mas chlopów pracu.lących. I P "-
C7.e ·- jest rozw6j spółdzIelczo t>ledoty wle.lskieJ lśrednlaków. Jest nlemoz Iwe. rzeclwnle, !;podarstwa chłopskie sprzeda-
ści produkcyjnej. Mofemyz drobne gospodarstwa chłopskIe na na rynek. sprzedana przede 

Ó lak I ,w interesIe państwa lu- odczuly pod rządami ludowy. mI wszystkIm państwowe .t . I spół-radością stwlerdzl~, te z g r- cłowego, w Interesie narorJu. 
rą 720 ' tys. rodzin chłopskIch Władza ludowa oddała chlo- zr.aczna poorawę svtuacfl. Ale dzIelczej sieci handlowe!, dźwl­
z powodzeJl·lem kroczy jut dro-, pom zIemię obszarnIcza. Dała w pełnI wyzwolić sle od wyzy- gaJącej na sobIe główny lf1ężar 
g ,:. zespołowej gospodarkI, że' Im mlllony. hektar.6w zleml. sku kułackn!go, zapewnić sobie zaopatrzenIa mIast. 
dalsze setkI tysięcy chłopów wiele setek Łyslecy zagród .na tt wały, st!\łe.1 w szvhklm tern: ' RozwlJaJacy sIę !la'szlirZe:­
coraz bardzleJskła'ń'lają sIę do .' ZIemiach Zachodnich. Dała za- ple rosnacydobrobyt, chłopI mysł potrzebute c.oraz· wlece.t 
czynnego wl,ąclenla do spół- trudnIenIe milionom rąk, które Ilraeu.laey mogą w Jeden tylko surowców"produkowanych 
dzlelc z o.~cl produkcyjnej, a dawnlel kapitalizm skazywał ~posób - przez zmIanę warun· prże7. rolnIctwo -lak burakI 
p0ds tawowa, milionowa masa na przymusowa .. bezczynność. k6w produkctt rolne.!. przez cukrowe, ziemnIaki przemvsło­
chl opó\v pracujących coraz bar Szeroko otworzyła pried chłop zmianę sposobu gospodarowa· we, nasIona oleiste. wełna; len 
d 7. ie I uważnie śledzi za osląg- nla. I konopIe. ' 
nięc'iaml naszych spółdzielni, sklml dzl~ml bramy uczelni LENIN pIsał z górą trzy-
coraz głębiej I życzliwiej rOl- wszelkIeg'O typu. Stworzyła, dzleścl lat temu: 
W;1 ż a nasze argumenty. orzez rozwóJ przemysłu I 

mIast, stale rosnacy chłonny I "Za pomocą drobnego gospo 
W końcu 1951 roku mlell~- pQJemny rynek dla produktów darsŁwa nie podobna wyrwać 

my w całym kraju nieco ponad chłopskIeJ pracy, zapewniła sle z bIedy .... " 
3 ty s iące spółdZielnI produk- chłopu stala I opłacalną cenę Towarzysz STALIN uczy 
cyjnych. DzIś mamy Ich już za produkty .lego gospodar- nas: 
5. () 1;3, gospoclaruJących na si wa. U doslępnlła chtopu bied· "Trzeba ..• zbudować nowe 
1.11. 6.000 ha ziem!. nemu I średniemu tanie kredy- tycIe, zbudować takle życie, 

w wolewództwle wrocław- tv na cele gospodarcze. Stwo- które umożliwIloby chłopu pra-
sk:1l1 1.0'60 spółdzielnI produk ł 'łd' I 'ć t r7y a spo ZJe C7.0S zaopa rze- . cuJącemu z każdym rokiem 
cyjn ych obejmuje 48% gro- r.la I zbytu. Przekreśliła Idące polepszać położenie materlainc 
ma(.I, skupia w swym ręku J' Uż '" mllla dv 'ot h dł gili h r .Z1 yc li C - I kulturalne oraz podnosić sIę 
] ;4 z iemi chlopskleJ' całego wo I ki kt' d I j I wars e. . ore awn e . w ecz- wzwyż_ W tym celu trzeba zbu 
Jcwództwa. W woj. 8zczeclń· na zmora cla~yły na gospodar- dować nowy ustrój na wsi, u­
skim 550 spółdzIelnI obejmuJe stwach chłopów pracuJących. F.tróJ kołchozowy •.• 
60 proc. gromad I gospodaruje Stworzyła GmInne Ośrodki Ma 
Już na przeszło 40 'proc. Chłop 51ynowe, jako wydatną pomoc ... w nowym kołchozowym 
sklej ziemI . dla mało I średniorolnych chło- ustroju chłopI pracują społem, 

Ruch spóldzlelczo~cl produk pów. Znacznie ograniczyła moż zrzeszenI, pracują za pomocą 
cyJnej objął bardziej równa-UwoŚci wyzysku przez kułaków nowych narzędzI - traktorów 
miernie cały kraj - wzmoc- chłopów pracuJących, a przede I maszyn rolniczych, pracują 
nil . się również w wojewódz- wszystkim biedoty, która przed dla siebie ł dla swoich kolebo· 
twach centralnych I wschod- wojną nIe mogła się wydostać z6w, żyją bez kapltallst6w I ob 
nIch, gdzie początkowo spół- z kułackIch łap. 8zarnlków, bez kulaków I spe­
dzielczość produkcyjna rozwl Poprawiła się sytuacta ble- kulantów, pracują po to, żeby 
.lała się znacznie wolnIej. Tak doty wIejskieJ. Znaczna JeJ z każdym dnIem polepszać swo 
np . na czołowe miejsca w ru- część przeszła w· szeregi śred- je położenie materialne l kul­
chu &p6Idzle!czoścl produkcyj- niaków. Ale przy istnIeniu In_turalne". 
nej wysunęły sIę: wojewódz- dywlduałrteJ gospodarki nie Doświadczenia, które wy; to­
two poznańskie, które Uczy można całkowicie zlikwIdować Ivarzysze delegacI, nagromadzI 
dziś 554 spółdzielnI oraz WQ- l" l k d 99 wyzyskU kułackiego. ,sc e w to u swej pracy, o-
JewódzŁwo bydgoskie - 3 Blisko połowa gospodarstw ~wiadczenla oolskich chłopów 
spółdzielń. Wiadomo, te wła- "hłopskich ma mniej nit 5 ha, pracuJących potWierdzają w 
śnIe te dwa WOjewództwa od· • 

a 1/5 stanowią gospodarstwa pełnI słuszność tych prostych, 
znaczają się wysokim pozll>- . l h k 'L INA 

l l hł ponlże.1 2 ha. d. gema nyc ws azan EN mem ku tury ro nej c opa. 
Dzisiaj ten gospodarny Chłop Czy nielest jasne, że na I STALINA. (EntUZjastyczne 
poznańskI i pomorskI coraz takIch gospodarstwach nie po- oklaskI) .. 
śmielej wkracza na drogę spół dobna prowadziĆ )i(ospodarkl RozwóJ spółdzielczoścI pro­
clzielczośc!. W województwie w sposób nowoczesny, że nie- dukcvjne.l w rolnictwie lest 
luhelsklm mamy dziś Już 285 sposób tam stosować racJonal- mezbędny w interesie sojuszu 
spółdzIelń . . nego płodozmianu, te nadm!er- robotniczo-chłopsklego; w In-

By wIęc rolnlctwo 'moglo na­
dątyć za rozwojem przemysłu 
I )Vzrostem ludnoścI mIast mu­
sI ono znacznIe podnIeść swą 
prodUkCję, mlisl OSląg>lĆ wyż­
sze plony z hektara, musI znacz 
nie rozszerzyć hodowlę bydla, 
trzody. owIec, musi wzIąć sIę 
do . nowych upraw przemysło­
wych, przynoszących wysokie 
dochod'l~ ale wymagaJących 
rownlet starannej I kwallfl· 
kowaneJ pracy. 

LCzy wszyst~o to da sIę os,ąg 
n~ w warunkach gospodarki 
IndYWidualne!. pokralaneJ na 
nrobne zagony? W .!!ospodarce 
IndYWidualneJ tkwla .Ieszcze 
poważnere7.erwy, które mogą 
i musza być w pełni wykorzy­
stane. Ale na dłuższą metę w 
warunkach gospodarki IndYWi­
dualneJ nieuniknione Jest co­
raz większe pozostawanIe rol­
nictwa w tyle za szybko rosną­
cym zapotrzebowanIem ludno­
~cl miast I zapotrzebowaniem 
przemysłu . 

Jedyną drogą szybkiego I 
wszechstronnego wzrostu pro­
dukcH rolneJ, przy równocze­
~nym zapewnIeniu stale rosna· 
cego dobrobytu pracuJąceJ lud­
noścI wsi - Jest droga spól­
dzlelczoścl produkcyjne.!. (Okla 
5k1). 

Totez w teJ drodze zaintere­
sowany Jest zarówno 'chłop pra 
cujący-, lak również klasa ro­
botnIcza. kierownicza siła so­
juszu robotniczo - chłopskiego . 
(Oklaski). 

W woj. krakowskim jest ne- sa "m koszta utrzymania teresie państwa ludowego, w 
188 spółdzielń - z tej liczby konia, że takle gospodarstwo Interesie narodu. Wzrost produkcl! osiągany 
72 ' powstały Już w 1953 ro- nie może zanewnlć dostatnle- BuduJemy wiele setek no- «lzlękl zastosowaniu nowocze­
ku. Województwo kIeleckie, w go utrzymania i kulturalnego wych fabryk. kopalń l hut. Roz snych maszyn, nowoczesnel na­
którY\ll jeszcze do nIedawna 7.ycla rodzinie leJ właścIcIela, hudowu.lemv koleje, zakładamy ukl roll)lczej, doborowych na­
były zaledwie pojedynczf3 spół żo mimo poważne l poprawy w nowe drogI, regulUjemy nasze slon I dOborowego materIału 
dzielnie, ma Ich dzl~ 150. połotenlu bledoty.wlejskleJ go rzeki. 'zarodowego pozwala zwięk-

Dlaczego sp6łdzlelczość pro- spooarstwo takle często pada Wszystko to jest nIezbędne szyć Ilość produktów, przypa-
dukcyjna rozwija się mImo. te ofiarą kułackiego wyzysku? IIbywyprowadzić nasz kraJ z dających kafdemu pracujące-
przeciwstawia się tej z całą A przecie~ w woJewództwie lacofanla, w Jakim utrzymywa- mu w rolnictwIe I równocześ­
zaciekłoścIą l'eakc.Ja I kulac- rzeszowskIm np. l!czba gospo- II go rodzImI I obcy obszarnicy nie umo~l!wla zwIększenIe 110-
two, mimo. że przeciwko nIeJ darstw ponlteJ 5 ha obejmuje i kanltal!§c1. \/szvjltko to .Iest ~cl produktów dostarczanych 
szczuJe repkcyjny odłam Ide- prawie 4/5 ogÓlnej Ich liczby, niezbędne, abyśmy mogl! coraz przez rolnictwo na rynek. Z 
ru'? • w krakowskJm nte Jest mnIej lepIej wYPOiatać naszą iOSPo- drugiej .ttony zastosowanIe 

maszyn \ raCjonalna ol'gan1za­
cja l2facy ' VI' spółdzielni llwal­
nla chłopa pmr.u l'l(;ego od ha' 
I'ówkt ponad sHy. sI warzając 
dlań warunki rozwoJu kulturaI 
nego. 

VI/ sl1ólclzie!czośc! produk­
cyjneJ, którei rozwój l110Zl!wy 
l~st Jedynie w \\"Rrutikach wła­
dzy ludowe!. mamy połaczenie 
bezpośrednich osoblstvch Inte­
resów każdeg-o pracuj'ącego w 
rolnictwIe 7. Interesem całego 
społeclC.ństwa, 7. interesem cale 
go narodu . . 

Oto dlaczego w naszej lion· 
stytuc Ił iest zapisane: 

"Polska Rzeczpospoflta LIl~ 
dowa udzIela szczególnego po­
parcia I wszechstronne.! pomo­
cy powstaJącym ua zasad~Je 
dobrowolności, rolniczym spół­
dzIelniom produkcyjnym jako 
formom gospodarki społecz­
neJ". 
h Ot.o dlaczego nasza partia, 
yolska Zjednoczona PartIa 
Rohotnicza - a także Zjedna· 
czone Stronnictwo Ludowe -
popi,erają ze wszech sit roz-

wÓj spółdzie1czoki produkcy}l 
neJ I otaczają Ją Jak najbar­
dziej troskliwą opieką· 

Oto dlaczego przodUjący 
ludzIe 11a~eJ wsi - dziesiątki 
tysięcy członków PZPR I ZSI. 
oraz bezpartyjnych śwIado­
mych chłopów jednoczy swe II 
Iy I zakłada spółdzIelnie pro­
dukcyjne, pracuje w nich z ea-­
lym oddanIem oraz z uajgłe!).; 
szym przekonanIem I zapałem 
propaguje spółdzIelczość pro­
dukcy jną wśród na)Slcrszyclt 
mas chłopskich. 

. Oto dlaczego nasze pa(lstwo 
ludowe otaczając opieką ogó! 
chłopów pracujących w 
pIerwszym rzędzie nie szczędzl 
środków na pomoc dlił spół­
dzielni prodlJkcyjnycil . udzIela 
lm kredytów, dostarcza im na­
wozów sztucznych, ota': , 8 je 0-
pieką wykwallfikow.:nych agro 
nomów I zootechników. szkol! 
kadry spółdzielcze. w);posaża. 
SPółdzielnIe w tysiące trakto­
rów i w sprzęt rolnic7.Y wszel­
kiego typu, rozbll'd()wtl i,)C'sze­
rako sieć POM-ów w c"lvm 
kraju. • 

Nasze spółdzielnie produkcyjne 
z powodzeniem zdają egzamin 

Młoda jest Jeszcz'.} llaSZił westycyjne. I mimo to - dzlę­
spółdzielczość produkcyjna. ki gospodarce zespołowej moc 
Stawia ona dopiero pierwsze gły równocześnie zabezpieczyć 
krokI. Ale już te pierwsze kro- swym członkom ria dniówkI o­
ki pokazują nam, że '1 u nas brachunkowe takle ilości pro­
w Polsce spółdzielczość pro- duktów I gotówki, Jakich nIe 
du~cyjna z powoozenlem zda· może osiągnąć chlop prnqlją­
Je egzamin. cy na gospodarce indywldu,ll-

W roku 1951 przecIętne nej. ' 
plony czterech zbóż z hektara W 1951 okolo 1] proc. spół 
w gospodarstwach Indywldual- dzielni rozdzieliło na dnh';w­
nych były o około 1,5 kwlnta- kI. obrachunkowe ponau 80 
la mniejsze . od przecIętnych kwIntali ziarna na rod z inę, ił 
plonów w spółdzielniach pro- okolo 1'3 ogÓlnej Ich Il cz hy 
dllkcy.fnych. 

W 1952 roku rozpiętość mię ponad 20 kwIntali na rod z inę, 
dzy. PlO. nami qsllJganyml prze około 113 .,.- od 10-20' k \vjl1~' 
cl'ętnie w gospoflarstwach .. In- tall, a . reszta -przet,le . wsz.v')'t 
dywldualnych, a ' w sp6łdzlel' kim te spótrlzlelnle. klore z'a­
nlach produkcyjnych wynosiła siewy ozIme zbierały jP s z( ; :~ e 
2-3 kwIntali na hektar. IndywidualnIe - ponl i:cj J O 

Mamy ponad 8 mUlonów he- kwlntall. 
ktarów gruntów ornych pod Jeszcze lepsze rewllal .v o­
uprawami zbotowyml w slągnęły spółdzIelnIe ploclnk-
gospodarstwach d'rlopsklch cy.fne w 1952 roku . W chwilI 
w całym kraju. Jeśli by- obecnej nIe posiadamy da-
smy na całej tej powierzchni nych łącznych dla cC1tego kra­
osiągnęli urodzaje uzyskane Ju, ponieważ Jeszcze nie \lisą 
przez spółdzielnIe produkcyj- stkle spółdzielnie dokona Iv 
ne. otrzymalibyśmy dodatkowo rozliczeń. Ale już d 7. l~ wf;:,i(;­
ponad 2 miliony ton zboża. me są bardzo dobre wynIk! l. 

(OklaskI). O Ile powIększyło szeregu ~ojewództw. 
by to nasz dO.chód narodowy I Tak np. w wójewódzlwie 
umocniło siłę gospodarczą na· olsztyńSkim, nIe należacYln' 
szego ludowego państwal Jak wiadomo, do przodując~~ ch 

A przecie:!: . przeciętna plo- spośród 119 spółdzIelń. które 
nów dla spółdZielnI produkcyJ- Jut przeprowadziły rozllc / e­
nych w całym kraju - ponad nla - przeszlo 314 rozdzieliło 
15 kwIntali z hektara - nie za dniówkI obrachunkowe prze 
Jest bynajmnIej wysoka. Ma- cIętnie ponad 20 kwIntalI zbóż 
my w Polsce dzIesiątkI spół- na rodzinę spółdzIelczą. 
dzielnI, całe powiaty, nawet Zboże otrzymane za dnIówki 
województwa, w których prze·· obrachunkowe; stanowI czv­
ciętna urodzajU w spółdzlel sty d')chód samego spółdziel-
nIach jest o wiele wyższa. NIe Spół 
mała liczba spółdzIelnI osiąga cy. dzielnla z ogólnych 
I funduszów wykonUje dostawy 

p onv przekraczające poważ- obmvla.zkowe, odkłada zboz·.·e 
nie 20 kwintali z hektara. Tak 
np. spółdzielnia produkcyJna na zasiew, na wykarmienie ko 
im. Mariana Buczka w Opale- ni, na hodowlę spÓłdzIelczą. 
nicy, pow. Brodnica, gdzie bry To zboże - to tylko część 
gadą p'olową kleru.le tow. Bo- dochodów spółdzIelców z gos­
lesław DzwonkowskI osiągnę- podarkI społecznej . . Oprócz 
la 37 kwIntal! pszenicy ozimeJ ziarna otrzymują oni przecież 
z ha na ,obszarze 7 ha. 28 J~szcze szereg Innych produk­
kwIntali pszenIcy Jarej z ha na tów w naturze - jak np. k;tr 
obs7.arze 12 ha. 26 kwintali tofle, paszę dla bydła, cukier, 
tj'ta z ha na obszarze 31 ha, olej oraz wypłaty w gotówce. 
owsa uzysk<lno 29 kwIntal! z To wszystko są dochOdy 
ha na ol'marze 29 ha i ,Jęcz-. spółdzIelców z gospodarki spo 
mienia 22 kwintale z ha na łecznej, podkreślam, wolne od 
obszarze 14 ha. wszelkIch podatków, od wszel 

.Jakie olbrzymie możliwości kich kosztów prOdukCYjnych, 
podniesienia dobrobvtu chł-o- dochody na czysto. 
"ÓW pracujących I bogactwa A oprócz tych dochodów są 
narodu wskazuJą nam te osią- jeszcze korzyścI z dzIałkI pr~y-
gnlęclal zagrodowej, która w zasadzie 

Spółdzielnie pl"Odukcyjne wystarcza na zaopatrzenIe ro-
wywIązują sIę w zasadzje ze dzlny w warzywa, zIemniaki, 
swych zobowIązań wobec pań. w mlekc I mięso na własne 
stwa, sprzedają mu co roku na potrzeby I pozostawia pewną 
zaopatrzenie miast przeciętnie ich nadwyżkę na sprzedaż. 
około 1 kwintala zboża z hek~ A Ilu gospodarzy Indywidu­
tara więcej aniżeli chIapI in- alnych zdołało osIągnąć takle 
dywldualnl. (OklaskI. Okrzyki rezultaty? 
- "Niech żyją spółdzielnIe Nas7.e młode spółdzIelnie 
produkcyjne". Wszyscy wsta- produkcyjne, wykazały w prak 
Ją)· . tyce swą wyższość nad gospo-

WywląZlljąc się ze swych o' darką Ir.dywldualną- zapew­
bowiązkó\\' wobec państw.. nlł? większy dochód chłopom 
spółdzielnie powIększały zara- spoIdzielcom, a jednocześnie 
zem swe wspóbe fun.dusze In- (CIąg dalszy na str. 4) 
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Spółdzielnie · produkcyjne -
to k'uźnie dobrobytu, kultury i siły naszei ukochanej Ojczyzny 

łłei~rat wiceprezesa łłady Minislrów low. Zenona Nowalia wygłoszony na Krajowym Zjeździe Spółdzielczości ł'rod~tyinei 
(Ciąg dalszy ze str. 3) krów. 22 maCiOl,l' i g9 1'01 Od \Vieków gospodarstwo 

nsz czół. spycha w dół, trzyma w jarz-
rl:)l\ w10ceJ produktów miastu [{aidy Wi2, jak dochodowe mie kobietę wiejską. Praca ko-
i w ięcej surowców naszem u są takie naprzyklad dziedzl. b!ety - żmudna, nlepr'zerwa-
pt'zomyslowt. !1 y produkcji rolnej. Jak upra. na praca przy gospodarstwie 

j'e osiągnięcia naszych spri ! 'Na roślin przemysłowych, - nie Jest należycie docenia· 
j . l i t· I ' <;L I'c!C'/kowych, jaj.; w31'zywnlc, na. Tak było od wieków. Ina-c Zje n s anowlą wspan ale po - czeJ jest w spółdzIelnI nroduk 
twierdzenie nauki Lenina i two. Spóidzielnie pl-oduk('yjne I' 

Stall.na o wy.ższoścl gospodar. dalekie jeszcze są od pełne. cyjnej. W spółdzielni wszyscy 
k I członkowie sa równi - koble· 

ki zespołowej nad indYWidua]' go wy orzystan a stojących tu. ty • mężczyźill. W spółdzIelnI 
ną taj przed nimi motllwośc!. . każdego szanuje się podług Je-

Potwierdzają SH~ słowa (C}- Wiadomo, ze hodowla. upra- go pracy, podług jego wkładu 
warzysza BIERUTA: wy przemysłowe, warzywnlc- do wspólnego dobra. !{ażda 

T · aJ two, - to naJ'hardzlej praco- praca "męska" czy "kobieca" .. rw e zapewnIenie dobro ma swą wagę. Kobieta staJe 
bytu chłopom pracującym l chłonne dzIedzIny produkcjI sIę ;Jełnoprawnym czlonkiem 
wydatne podnIesienIe produk- rojnej. Dochód spółdzIelcy z rodziny, wnosząrym poważny 

ji I ··· j gospodarki s. połeczneJ zależy l wIdoczny udzIał do jej wspó1 c •. ro OIClWa, oparc e gospo. nego dochodu. 
dlU'kl rolnej na nlijnowszych od ilości wypracowanych prze- Sluszniedumnl są c;Jonlw 
zdollyczach nauki I technIki _ zeń dnIówek ohrachunkowych wie spółdzielni produkcyjnej 

"II j k oraz od ilości produktów I ple- "Wolność" pow ŚwidnIca z moLo we' est tyl o przy ze' doJarki obywatelkI Waleril 
społowej gospodlU'ce na wsI.' nlędzy przypadających na każ Witek. która od 78 ohqlllgiwg· 
prowadzonej w ramach spół- dą dnIÓWkę. W spółdzielnIach nych krr'iw oclcho\V81:'l 18 ('le· 
dzlelczośclprodukcyjnej", (O. kt6re nIe rozwinęły Jeszcze ho- Iąt. uzyskuJąc przeciętną wy­
kta, s.ki).· dowl!, warzywnIctwa, uprawy c1a.lnosr' mleka od krowy 2.900 

litrów przv 3.8 ('rac tłuszczu. 
roślIn przemysłowych I okopD- Czy nIe nnleiy hrać przy· A proec l eż . nie możemy nie 

,tdawać soble·sprawy, że na· 
6zespółdzielnle produkcyJne, 
przodUjące w stosunku do za­
ca ane.! gospodarki Indywidu, 
ainej. maJą Jeszc7.e wIele do 
zrobienia, by osiągnąć pozIom 
wszechstronnie rozwIniętej 
wielkie.J socjalistycznej gospo· 
darkl.rolnej. 

Haidy wie, że najbardziej 
dochodową gałęzią produkcji 
rolniczej jest hodowla. W na­
szych r,półd:delnlach hodowla 
spc5ldzlelcza zaczyna .1ę clople­
ro rozwijać, przynoszącpl'ZC­

cJującymsp6łdzielniom ro>\Va~' 
ue c'ochody. 

Na pt'z~-ldad spółdzielnia 
pl'odukcyjna w Szczawleńku 
);0ł,o, Walbrzycq.a, .w"t952 r~ 
,kIJ ;ze~)iprzeda~Y ." sąri:fęj ,tylko 
pr'oqukcjr zwietźęceJ; · a' fnlano· 
wIcie ponad 133 tys. litrów 
mleka. 93 tuc7.l1ików, 124 pro­
śląC l 054 kg' miodu, osIągnę' 
{a pcnad pół milIona z!otYCll 
dochodu. SpółdZielnIa ta posia 
dała pod koniec 1952 roku 
96 sztuk bydła w tym 56 

wych, dochód na dniówkę <ł" klaclu z chlewml"tl"7.vnlsPół 
brachunlwwą jest mnIejszy .. dzlelni pl'odukcYineJ "Tzabe-

lów" pow. Sieradz. ohywatel· 
Część zdolności do pracy człon ki Marii Bomh"l~. która my 
ków spółdzIelni mampje się. skała 1 or!rhowa!:OJ od ,h,Jur:l· 
albo jest zużywana .. na bo- wanych przez siphle 5 macIor 
ku", w pracy poza spółdzielnią - 90 3ztuk rro,lą!. to 708czy 

przeciętnIe 18 sztuk na Jedna 
I nie przyczynIa się do wzro- maciorę. (Huczne okI85k1). 
stu wspólnego bogactwa. A W spółdZielnI produkcyjnej 
przecIeż rozwój tych dzIedzin Glerszyce powiatu opatowskle 
produkcJI ~ to wlęceJ mIęsa. go czołowe miejsce za,lmu.1A 
mleka, tłuszczów zwierzęcych, chlewmistrzyni obywatelka An 
wełny, warzyw, cukm, Busz- tanIna Żmuda, która wychowu­
cz6wrośllnnyCh, surowców jąc 5 dziecI pracuje r6wnocze­
włókienniczych -- dla kraju i śnie w spółdzIelczej chlewni 
zarazem w-ięcej dnIówek obra- i odkarmiła 50 tucznik6w o łą· 
chunkowych j więcej produk- czneJ wadze 6.000 kg umoż· 

tów ! pieniędzy' na te dniów- lIw!aJąc przez to wykonanie 
kI -dla spóldzielców_ przez spółdzielnie planowej 

'. Ą czy JeSt to gIl gospodar.. sprze~ży żywca w 330 proc. 
sku, że " większość spółdzielni (Huczne o~laskl), 
kanhl zimą dan~o swoJe . ko- " ' Vt/ ' '' '1952 roku przeszło 
nie robocze, zamIast zorganlzo 1.300 spółdzielni, a więc po-
wać pracę pl'zy transporcie nad 113 ich ówczesnej ogólnej 

'- na prlykiad drewna. przez llczby - posIadała już własne 
zawarcie odpowiednich umów przedszkola, dokąd matka mo­
l. lasami państwowymi - na gła Oddać dzIecko, by sama, 
czym korZlystają I spółdzielcy spokojna o nie, pOŚWięcIć sIę 
; spółdzIelnie, i państwo? pracy w zespole. W przedszko-

lach tych znajdowało opiekę 0-

Nowe horyzonty dla młodzieży, 
gółem 22 tys, dziecI. W 1.700 
dzlecliicach letnich przebywa­
ło 49' tys. dziecI; Wielka slb 
społeczna Jaką stanowI kobie­
ta wiejska. siła trzymana na 

kobiet, inteligencji wiejskiej 
uwIęzi przez wiele wieków, za 

. Olbrzymie doprawdy są mo- ;y l kliltu,y, I'ozumieć jej zna'-... staje wyzwolona przez spół-
żllwoścl rolniciwa polsklego czenil:', staje się człowIekiem dZIelczość produkcyjną. 
w warunkach zespołowej goo- oświeconym j kulturalnym • Za rządów obszarnlk6w i ka 
pO,darkl. Jakie perspektywy miał pitalIstów najczęściej J?dy~ym 

\V warunkach Kapitalizmu przed sobą dawnIej chłopski wykształconym człowiekIem 
llad indywidualnym gospodar- syn i chtopska córka? (ch mo- na wsi był nauczycIel. Teraz 
stwem chiopskim ciągle wis! -Wwości ograniczała rodzInna spółdzielczość pr?dukcyJna Wf 
niepewność Jutra. Już Jedno- działka. Miedze dławiły roz maga, by na WSI skupiała się 
roczny nieurodzaj, sPOWOdOWl1 mach młodych ramion, tłam- coraz większa liczba wysoko· 
ny suszą lub nadmIernymi des2 sHy młode ambicje wykalanin wykwalifIkowanych, wykształ­
czarni, a nawet padnięcIe kro- się swymi zdolnościaml przed conych pracownlkó:v .. Hołcho· 
wy lub konia .. pomór tl'zody __ gromada. ,. zowe wsIe radz!eckle lIczą nIp 
io już cIosy, które często ruj- A w 'spółdzieini produkcyj, ra~ wiele .dzlesiątek specjall­
llowal-y chłopa biednego lu IJ neJ? - st.ow z wyzszym wy~ształce­
średniorolnego. O ileż łatwiej Chlo pski syn 1 chłonska CÓI' niem - dzieci chłopo",: kO!: 
daje sobie radę z tymi klęska - ka to pełnoprawni członkowie choz.owych. które ukonczył~ 
mi żywiołowymi . spółdzielni;1 spółclzlelni. Wno"zą do niej ja- studia z pom.ocą kołch.ozu 1. 

Produkc.yJ·na. Gr'Omada ·zespo. ko wk1ad swe m!ode r'Jmlon" państ~a radzleckleg.o. J u na~ 
-.. - I' "l . w ZWIązku z rozwoJem spól­

lona Jest silna i pewna swej .",Ią IV~ ę pracy, sw" si ~ I swe d 'ele ośc' produkcyjnej ro-
pl'~yszlości. Może ona zapew- zcloln_o~c,L. Na :~h~an!u glos ś~ie nZa w~i ilość ~necjalistów. 
nic dostatnie jutro wszystkim. Ich h\\ az~ hnle mnieJ nl~ż "los 16~- ilość ludzi wykształconych, Po 

raz pierwszy w dziejach wsi 
- olbrzymia większość tych lu 
dzi, to chłopsJ:ie dzIeci. któ­
re utrzymują na/ściślejszą więź 
z masą chłopską, podnoszą 
jej 'poziom kulturalny i prowa­
dzą Ją drogą postępu. Rosna 
szeregi . młodej inteligencjl 
wIejskiej. 

O !le żywsze, bardziej 
wszl!chstronne jest życIe poll 
tyczne, społeczne i kulturalne 
usp'olecznloneJ gromady! 

"Jak dawniej rzecz się mia­
ła z zamożnymi chłopami? Ze­
by stać się zamożnym, trzebr 
hyło krzywdzić swoich sąsIa­

dów, trzeba było ich wyzyski­
wać, sprzedawać im drożej. ku 
rować od nich taniej. nająć ja· 
klegoś l1arobka, wyzyskiwać go 
porządnie, uciułać kapitalik i 
wzmocniwszy się wvbić się po­
iem na kułaka .. , Teraz rlecz ma 
~lę Inaczej, Teraz I warunki "ą 
inne, Teraz kołchoźnicy, teby 

radziecki. Zapewniając dobl'o 
hyt swym członkom. kołchozy 
radzieckie umożliwiły zar;:l7em 
szerokI rozwói p'ospodar'iq na­
rodowe1 w ZSRR. staly się led 
na z podstaw potegi ekonomic :>: 
neJ Kraju Rad, wnIosły 
swój ogromny nleprzeml ła,lący 
wkład do zwycięstwa narodów 
radzieckich nad hitlerowskim 
faszyzmem. Jakże wspaniale 
nerspektywv cialszego rozkwit u 
rolnictwa 1 podniesienia dohro­
hytu chłopów kołchozowych 
nakreślił XIX Zjazd I{PZR. 

:'-1a z górą 3 tysIące spół­
dzielni. które mlellśmy w po­
czatku 1952 roku. zelektryfl· 
kowanych było 1.921 spół- stać sie zamożnymi. nl~ musza Nasza młoda spółdzIelczość 
dzielnI. wcale krzywdzIć ani wyzyskl- produkcvina może już równie1: 

W 1952 roku zradlofl'llizo- wać sąsiadów .. , Do tego,by dostarczyć wielu przyl<Iad0W, 
lVano Już 1.449 spółdllelnl. 'ak głęhokie i nir/hite prawdY 

kołchoźnicy stall się zamożni, 7awleraia stalinowskie. WSk;lW-

\\' "półdzi8l'1lach produk- trzeba teraz tylko 1rdneJ rze- nla. Przekonały si;: o tvm ty-
cyj:lych czynnych Jest 227 kin sl"ce chłonów. indvwirl'lillnych, 
"talycl1. Poza tym 170 kIn pół czy -... uczciwIe pracować w " 
,t~tych O!)SłLlgllj:C 400. spół· k którzy w uhie'-'!vm roku zwIe-, " " kołchozie, należycie wy orzy- I iII d . Al dzIelni. a 200 1<ln rLlchomych (Z nasze nrzo Ulace sp,,-
dociera raz lub dw~ r:uy w 'ltywać traktory I maszyny, na- dzielnie. Przekonll.!e nas o tym 
miesIącu do dalszych 300 spój h.tycle wykorzystywać zwierzę nasz dzlsielszy ZI:'lzd. 8wiad­
dzielnl. ta gospodlU'skJe, naJetycie u- oza o tym OSiągniecIa ohec-

nych dziś na tel sali przo· 
Innymi słowy - w Libie- urawlać ziemię, strzec własno- clownik6w naszeg'o soC'ia!J. 

głym roku prawie p~towa spóJ ścl kołchozoweJ", stycznego rolnIctwa. mistrzóW 
dzleln! produkcyjnych była 
~rCl,llofonizo\.''''na. a blisko 113 wysokich urodzaJów. przodUją-
Imrzystała z I(ina. Towarzysz StalIn wypowle- <''Ich hodowców sp6ł()zlelczych , 

dzIał te słowa równo dwadzie- agronomów I mechanizatorów, 
W roku 1952 śwletlJce dzia ścla lat temu na I Wszechzwla organIzatorów socJallstvczneJ 

tały w 2.600 spółdzielniach. 7.kowym Zjeździe Przodujących g<Jspodarkl rolnicze!. Czemu 
W tych świelIlc8ch pricowało !{ołchoźnlków. Kołchozy ra- z'awdzlecza ka~dy z obecnych 
ogółem 1.315 zespołów arty-
stycznych.Około 22 tys. mlo- ciz!eckle były wtedy na począt- na te.1 saH swe stanowisko w 
dzieży spółdzlelcze.1 zrzeszają ku swej drogI. Od tego czasu społeczeństwIe, szac'i.mek . .la­
koła sportowe LZS, rozwó.! kołchozów Hraju Rad klm go' otacza gromada, stale 

wspaniale potwierdził głęboką ł'Osnacy dobrobyt swe! rodzI-
Przeszło 2 tys. spóldzlelnl niezbitą prawdę stalinowskich ny? Rzetelnemu patrIotyzmowi, 

produkcyJnych posiada własne słów. Kołchozy radz!eckle z wysokIeJ św!adomo~cl, uczcl­
bihllotekl o łącznej ilośc! po- gruntu zmieniły ~y. cie wsI ra- we.1 pracy w spółdzielni. umie­nad 300 tys. egzemplarzy 
ksIążek. 0zieck!e1. wsI wszystklchńaro- lętnemu wykorzyst:m!u ~ywe-

dów Związku Radzieckiego. Są ~o t martwego inwentarza, tra-
Rozwój spółdzielczości pro- fU na sali uczestnIcy wycieczek ~ce o mienIe społeczne. Wasze 

dukcyJne.l przyspIesza I pogłę- chłonów polskich do kołcho- znaczenie, wasz dobrobyt, przy 
bla rewolucJę kulturalną na 7ÓW radzieckich. Witani ser-l<,cleJe, wyrósł nie z cudzej 
wsI. (lecznie przez radzieckich ~o- krzywdy, Jak wyrastało ongiś 

Có~ dziwnego, a-e w spóJ- spodarzy przekonali się onI na na wsi znaczenie I dobrobyt 
dz!elniach szybciej rozwijają własne oczy, lakle fest ~ycle . kułaka. Wyr6sł on z uczcIwel , 
się . ludzie politycznie I kultu-wsI : radżteckle.l, .Iak zamo~ny, Jtlll!Ię,~lle), prCl~~ ~la~spólnego 
raInie, że szybko do.!rzewaJąw ' jak szczęśliwy .Iestltołchotnlk dobra:' '' ' · -, , 
nich przodownIcy wszystkich 
dziedzIn tycia wiejskIego, że 
wieś pracująca coraz bardziej 
spogląda na spółdzlelc6w Jak 
na awangardę? 

W SejmIe ~olskleJ Rzeczy­
pospolitej Ludowej zasIada 25 
posłów wybranych przez na­
r6d spo~ród chłop6w sp6łdzlel-
ców. (OklaskI). . 

Ze spÓłdzielni produkcyj­
nvch czerpIą młode kadry 
\~,1oJsko Polskie, władze pań­

stwowe, wyższe uczelnIe. I to 
iest zjawIsko dobre. .Trzeba 
!enn8k namlptać. ~e znaczna 
,"ześć .. 1łodzleży wInna pozo­
sl'ać w snółdzlelnlach. aby tam 
wyrastała na przodu!acvch bu­
r10wnlczych nowe~o, socJall­
<fvczne!!,o żvcla wsI. 

Nowe perspektywy dla chlo' 
oapracujacego. dla młodzIeży 
wieJskie!. dla kobIety - chłop 
kI. nowe perspektywy dla roz­
woJu kulturY wsi - oto co, 
\'. raz z rosnącą produkcJa. 
wraz rosnacym dobrobytem nIe 
sie wsi spółdzIelczość produk-
c~n~ • 

Sprawa kluczowa dl~ przyszłości wsi 

ł narodu polskiego 

OBYWATELE l 

Towarzysz Bierut uczy nas, 
1e spółdzlelczo~ć produkcyjną 
mo~na budować tylko w opar­
ciu o rosnącą śwIadomość mas 
chłopskich, tylko na zasadzie 
dobrowolności. że wszelkie 
próby nacisku admlnlstracy.Jne­
gO, przymusu wobec chłopa 
r:racu.lącego - to szkodliwe 
awanturnIctwo zwalczane z ca­
łą mocą przez naszą partię· To­
warzysz Bierut uczv nas zara­
zem, ~e zasada dobrowolności 
nIe oznacza t nie mo~e ozna­
czać pozostawiania sprawy roz 
woJu spółdzIelcZOŚCi produkcYl 
ne.! na wsi tvwlołowemu biego­
wi wypadków, że przeclwnle 
wymaga ona naszeJ aktywno­
tcl. aktywności wszystkich 
śwIadomych, przodu.lacych lu­
dzI wsi polskieJ. wszechstron­
nel pomocy partii I państwa 
llldowego dla ruchu spółdz1el­
czoścl produkcyjneJ. 

pilnował. aby cały podległy je­
mu aparat troszczył się o urno­
cn!enle I rozwój spółdzleln ! 
produkcyjnych. 

N!e może być dzla/acza SpÓ1 
dzielczego, działacza p!'zoclują­
ceJ spółdzIelnI produkcyjnej , 
który nie prz) kladałby wszyS!­
kich swoich sił, aby przekonać 
o słusznoścI IdeI spółdzlel czej 
swych sąsiadów gospodarUją­
cych jeszcze Indywidualnie. 

Wielka jest rola Istniej ą · 
cych spółdzielnI dla sprawy so 
cjalistycznej przehudowy ws!. 
Dlatego nie wolno nam szczę ­
dzić wysiłków w umacnIaniu I 
rozwoju Istniejących spółdziel· 
nI produkcyJnych. 

UmacnIanie spółdzielnJ Ist­
nIejących I budowa nowych 
spółdzIelni to dwIe st:'ony .l e­
dneJ walki, nierozerwaln ie 
zwIązane ze sohą. Słabo pra­
cująca spółdzielnia zniechr,ca 
chłopów IndYWidualnYCh dr) 
spółdzIelczoścI. Na odwrót -
dobrze pracuJąca spóldzielnl~ 
promieniuje na całą okolicę , 

swym członkom _ wykształ- ny~ '. IC z,nacze~ ~ w S? 1-

cenie młodym a spokojny dZI~111! zależJ od nich :-.amych, 
chleb starym,' którzy sterai!' od Ich pracy. S talinowskie wskazania 

Sprawa spółdzIelczości pro- zdobywa dlll spółdzielezośr.:l 
dukcYJne.j Jest sprawą klucza- produkcyjnej wahaJących się 
wa dla rrzys:doścl wsi polsk!e.l. .leszcze chłopów Inclywlciu81-
dla przvszłoścl narodu polskle- nych. Aby spółdzielnia praco­
~. dJa sprawy soclallzmu w wała dobrze l mogla promIe-

swe lata na uczciwej pracy . 
Od wieków goopodarsiwo 

chlopskle, było skazane na po­
Rlugiwanie się naj prostszymi 
narzędziami pracy, nie mogło 
korzystać z postępu technicz­
nego. Spóid7.1elczość produh­
cYina-- wnosi tu zasadnIcza 
zn1ianę. Spółdzielczość produk 
cyjna - to gospodarka, opIe­
rająca się na zdobyczach riau­
ki, to wysoki poziom techniki 
w rolnictwie. W spółdZielnI 

coraz więcej ludzi pracuje ma· 
szynami. Oznacza to nIe tylko 
dziesiątki nowych, \vysokowy· 
kwalifikowanych zawodów, 
lecz n)wllleż zmianę sposobu 
myślenia ludzi, wychowania 
te:1 na nowo. ,Człowiek, który 
IV swej pracy stosuje najnow­
ne zdobycze techniki i nauJd, 
równlez w swym życiu osohI­
stym musi garnąć się do oświa 

Ile zawodów otwIera się te­
raz przed młodym chłopcem i 
dziewczyną w rodzinnej ws!! 
Traktorzysta l agronom. zoote· 
chnlk i elektromonter, mecha­
nik, księgowy I świetlicowy. 
oborowy i chlewmIstrz - oto 
nowe zawody pojawiające się 
\I' ~romadach ~pó!dzielczych, 

Wraz ze spółdzielczości,! 
proclukcyjną szeroką f:Jlą na· 
pływa do wsi technika. I wle­
dla rolnicza, otwiera SIę sze­
rokIe pole dla InicJatywy. dlA 
śmiałych poczynań I bohater­
stwa pracy. 

iVHodzi pionieezy naszej spół 
clzie!czości procl1lkcyjneJ, przo­
downicy spółdzl·c.lczych pól I 
ferm hodowlanych. kroczą we 
spój z młodymi budowniczymI 
Nowej Huty I ŻeranIa, w pler· 
wszvch szel'egach hOjowników 
Polski socj alistycznej . 

TOWARZYSZE! OBYWA-

TELE! 

Czemu zawdzięczają spó!­
sl)ółdzielcv te swoJe poważne 
osiągnięcia? Za~"·lzlęc7a.la jA 
słuszne! linii riaszeJ partii i 
wszechstronne,! pomocy pań· 
glwa ludowego. przede wszyst­
kIm zaś zawrlzięcza ią Je wkła­
dowi własn_f pracy. 

Podstawag'ospodarczei clzla­
t~llnoścl spól-clzielń jest wkład 
\l'łasny członków soółdzielnl. 
Dobrohyt spółdzielców zależy 
od Ich nracv. Bez nracy nie ma 
kołaczy - mówi stare przysło­
wIe. Kto nie pracuje, ten nie 
:e - /!łosl zasada SOCjalizmu. 
'~a pracy członków spóidzlelnl. 
na pracy przy produkcj! spół-

cizlelczel. na spółdzIelcze! zie­
mi, w' spr"'"'elczeJ oborze, 
chlewnI. stajnI. fermIe drobiu 
- opiera się rozwó.! spółdzIel­
ni wzrost dobrobvtLl IBl człon 
k6w. Państwo przychodzI I bę­
dzIe przvchoozlło z pomoca 
~półdzlelnlom. ale pomoc pań­
stwa zmierza do teeo. ahv su· 
mlenną pracę spółdzielców u· 
czynić lak na ihardzleJ skutecz­
ną j wydalną· ahv zapewnIć im 
iak najlepsze warunki pracy. 
romoc naństwa nig'dv nie może 
zastąpIć wlasneJ pracy spół· 
uzleiców. 

W spółdzielni produkcyjne1 
ludzIe hogaca sle własną pn­
ca. a nie cudza krzywda. 

Wskazvwa{ na to towarzysz 
STALIN: 

Polsce. nlować na całą okolicę powin-
N' li b'" d na ona nleustan:1le z r~)ku na 

le m ze. yc SWla omeg,), rok rozwijać swą g'o<;podarkę, 
swych za~an cz!onk.a PZP.R śwle.:ić przvkhdem wvsoklrh 
Jak równlez ~Sl:-. ktorY by me plonów. dohrze postawIonej 
uważał rozwl~anla spotd~lelczo hodowlI. przodować wsI w ter­
~CI prOdukCYJneJ, za S\~oJ p~d· minowym wykonywnnhl oho­
~taw.owy obowlą"ek. nk uŚwla· wiazk6w wobec państwa, cla­
dam lał o j~~ znac.zenlll, swych waĆ przYkład sprawlerlliwe~t) 
sąsiadów. I le moze .lJyc oda obliCZAnia pracy swvch człon 
laczA partyjnego. k~or! I?y n~~ ków. dhać o po(lnle~le,oIe I'C':' 
pomagał w t~orzenlu ,~O!dZ1::. śwlad0mości sr!J-1~~7nel i po' 
nI produkCYjnych nie ~plesz/I 7.iomll mornlne-ro. strc;~r i8k 
z :adą I c~y~ną pomoc,! społ· ire!'! icy oka własności spolecz-
dZlelnlom J uz dZiałaJącym. ne!' 

NIe może hvć dziala~z,i parj· . . , . . 
stwowego. członka. a tym b'lr . Dohrze pl acuJąca. S~?lu1.lel­
dziej przewocln iczącegu Kad:; t~l~ po~l~na. pr!.estr~~ooać tre­
NarodoweJ. który by ze WS7.y· S~l J oucna statlltLJ ,póJdzIe]· 
stklch si! nie pomflval w roz c .. ~.,.o, kIerować. :ię w całel 
wijaniu spółd?ieIC7.0sci orodll" ~\\, .. l pracy wyt)lznym! oArlil 
cyjnei. nip opiekOWi11 ':c soril- I r7'lrlll. 
dzlelniami w I'amnch swvc!, (DokończeniE' w nl!merze 
kompetencll I możliwo<;"i "nic iutrzejszym) 



I. Zobkow łO-łeełe ZWM 
I· 

generał -- Olajor 

Armia Radziecka 
ostoja pokoJu i bezpieczeństwa narodów 

Urywki wspomnień o pracy 
kół ZWM w woj. rzesz~owskiD1 

Hoło ZWM IV grumadzIe 
Wójtowa, gminu Upinklw po· 
wiecie gorlkk!m założone zo­
stało przez Marlę l{o!' jylównę 

Ol"ganizacjl młorJ;:leiowych w 
Polsce ZWM p;)wlatu prze­
worsklego liczyło juz okoł .. ,. 
1300 członków, skup!ającycl1 
sIę \\' ~ kołacJ1 ZWM. 

23 lutego 1953 roku naród 
radziecki I wszystkie po 

stc<powe siły świata obchodzą 
35 roclnlct; istnienIa Armil Ra 
d.deckleJ I HarlzleckieJ Mary­
nart<l Wojennej. 

Armia RadLlecka rosła I har 
lowa/a sl~ w walce z śmiertel­
nym wrogiem młodej republi­
kI radzIeckIej - lmperlallz­
mem międzynarodowym, który 
usiłował zdusIć w zarudku wła 
elzę radzle<.:ką, aby ponownie 
zakuć narody Rosji w jarzmo 
niewoli, bezpruwla I nędzy. 

dzieckieJ 7 listopada 1941 r. (obecnie Sanocka) l August y­
gdy hol'(_~' hitlerowskie stały na Clullka IV dniu 12 lutego 
na przedpolach Moskwy, Józef 1845 r. DzIękI ener:;!czne) 
Stalin, zwracając się do źolnle pracy organizacyjneJ Marii 

Hordylównyl umiejętnego 
rzy I dowódców Armii Ra- wpływu wychowawc7.pgo na 
diieckieJ, mówtl: • młodzież, koło, ~kładi:llące slę 

"Na was patrzy caJy świat poczatlwwo z dwóch osób 
Jako na siłę zdolną do unlce- szybko r-ozrosło się ! liczyło 
stwlenla grabieżczych hord za· wkl'ótce k!lkad7.les!ą.! cz!on­
borców niemieckich, Na was ków. 
patrzą jako na swych wYLwoli- Nie docierały Jeszae wów­
clell podbite narody Europy, CZaS regt!181't1le in5tr\j!~::Je, 
które dostały się pod jarzmo wska7.Ów:,i I pomoc odg.-)rnycb 
najeźdźców niemieckich. Przy władz do d%wycb ogn~1V ClI'­
pada wam w udziale wielka guni%8cJI. Pełni zapału I11t:Xl%! 
misja wyzwoleńcza. Bądźcl" ZWM·owcv sami we własnym 
więc godni tej misji"'). 7.akresle o"pracowail plany ·z;]-

* 
\\' powiecie rzeszowskim 

na terenie gminy Hytne 
ZlI'iąz:ek Walki Młodych ')oW 
stał dopiero IV roku 1946. 

Przed pierwszym! ZW!\"ow­
caml stanęfo od razu bojowe 
zadanie. Zbll~ało się Referen­
dum Ludowe. \V gl-omadacl! 
Szklary. Hadle Szklarskie, .1;'-' 
wornlku (pOII. !\;:eS7ów) 1 ~;. 
Lask011'ce (pali'. I3rzodJw' i 

,-,ronią IV I\~l\u gr2.s()wd 
wróg. medy przed Kefercm' Insplrat,Jrem I organizato­

rem Interwencji zbrojnej prze­
ciwko ReplJhllce Rad był Im­
perlallzm amerykański - naJ­
laclekleJslY wróg narodu ra­
dzieckiego i wszystkich miłują­
cych wolność narodów świata. 
W okresl~ohceJ Interwencji 1 
wajny domowej nie było takie­
go kanclydata na "władcę" Ro 
sJI, któremu nie pomagalIby 
lmpertal!ścl Kolczak I Den!­
kin, Miller'l .Judenlcz, "czarny 
bal'on" Wrangel - wszyscy 
oni byli na ~ołdzle Imperiali­
stów. 

Defilada WOjsk garnizonu mosklewsh'iego. 

rlluga ł ciężka była wojna jęć I yrogr3my pracy 102010 
Związku Radli~cklego prze- glCZl10 - społecznej. Zdawali 
clwko NIemcom hltler'cwsk!m sobie' sprawę 7. tego. ze "zeczą 
W wojnie te.1 ArmIa R'ldzleck,t decydUjącą jest za:nteresowa· 
musiała prowaozit' walkę SClm nIe, wyJnśnlanle I pl"zyclągn!ę· 
na sam z hitlel'OlVską machiną cie młodzie"y do utrwalania 
wojenną· Koła rządzące USA I zdobyczy władzy ludowej w 

dum (29 czerwiec H)46 r.' 
grupa członkow ZWM uda­
wała się do gl"omady Szklary, 
7. pobliskiego lasu .. 1V!tały" lą 
kule bandytów. ZWM·owcy nltl 
\ł-ycofall się z o"la wal kI. Za­
danIe: uśwladornlenla chłopów. 
dI2.czego należy głosować trzy 
razy "tak" - wypełni1\. 

Armie 14 państw kapltali­
stycmych I armie kontrrewolu­
cyJne zacIsnęły wokół ROSJI 
radzieckIej ognisty pIerścień 
frontów Interwenc! ogłosili 
blokadę Rosji I przecięli wszy· 
~tkie Je.! połączenia morskIe i 
lądowe z innymi krajamt 

proletariatu. To Jest jej pierw· 
sza I podstawowa cecha. 

Druga cerha ArmII Radz!ec­
kieJ polega na tym, że Jesl 0-
na armią bl"aterstwa mIędzy 
narodami Kraju Had, armią 
obrony wolnoścI j nlezawlsło­
~cl narodów ZSRR 

TI"Zectą cechą Armii Radzie 
cklej jest to, że od pierwszego 
dnIa swego Istnienia wychowu 
je się ona w duchu internacjo­
nalizmu, w duchu szacunku 
dla narodów Innych krajÓW, w 
duchu mlłoścl I szacunku dla 
robotnIków wszystkich I,ra­
jÓW, w duchu zachowania l 

W takich, niezmIernie truu- utrwalenia pokoju między 
nych warunkach toczyła się krajami. 
waika ArmII RadzIeckiej z ar" W przeclwietlstwie do L:SRR 
miaml Interwentów 1 biało- państwa kapitalistyczne wycho 
gwardzistów. TrudnoścI pogłę- wUJą swoje armIe w duchu nie 
biało Jeszcze I to, że Armia naw iścI do narodów Innych kra 
Hildliecka z powodu zacofania jÓw, w duchu nienawiści do ro 
przemysłu wojennego Rosji ! botnlków I chłopów Innych 
blokady odczuwała brak! w krajów, po to, by zamienić woJ 
sprzęcIe bojowym, gdy tymcza sko w posłuszne stado, ślepe 
sem InterwęlJcl ,! b,ląłQg'1\ardzl- narzędzie swej agresywnej po: 
śc! byli 'obrtCie zaopatrzęXllw .. HtykI, w narzędzie ucIsku mas 
broń sprzęt bojowy 1 umundu · pracujących l ujarzmian!;] 
row~n!e słabszych. namdów. Stanowi to 

. jednakże nie siłę, a słabość 
Kierowana przez Lenina ! armil państw kapitallstyez-

Stalina, wspomagana przez ea" nych_ Dobitnie ŚWiadczy o 
ty naród radzle('kl, Annla Ha tym przebieg poprzednich wo­
dziecka pomyślole pokonała jen, Jak r6wnie~ obecnych 
wszelkie trudnoścI I odnIosła wojen wHorei, Vletnamle i na 
całkowite zwycięstwo nad In- Malajach, gdzie narodowe ar­
tet'wentaml f silami rodzimej mle tych krajów zadają cięż­
kontrrewoluoJI. kle ciosy armiom Imperiali-

stycznym. 
ArrPla Radziecka - to ar- Porażka, zadana przez Ar·· 

rnla nowego t-ypo, różn.!ąea sIę ml~ Radziecką imperializmowI 
IV sposób zasadnIczy od Innych mlęd~llarodowemu w wojnie 
armll. interwet;eyJneJ I w wojnie do-

Armia Radziecka Jest f1rmfą mawej, nie usunęła nlehezple­
wyzwolonych rohottrtków 1 czeństwa ponownej napaści 
chłopów, annlą RewolUCji Paź z:tednoczonych sił reakcji na 
dziernlkowej, 81'm~ią dyktatury kraj soeJaIl7.mu~ Dlatego te): 

P rasa paryska płsz~ otwarclt: .. Z~atczany. P,:U!,Z . fral!c.u~ką 
opin.ię narodowq trakta't o "armil europeJskie! Jest clęzko 

chory" tfywolu/e te najwyższy ruepokój I niezadowolenie wśród 
amerykańskich ojców tego pokracznego tworu. Tym bardzie}, że 
podobne stanowisko zajmują narody: niemiecki, belgijskI, ho­
tenderski. 

MAYER W OPAŁ-ACH 

W wielkie klopoty wpadł w tel sytuacfi premier Francji, ~.z{cnek 
35 rad nadzorczych wielkich monopoli, reprezentant in ter e­

,,(-w Rotszylda, Refie Mayer DuJles, ameryka/iski sekretarzsta­
nu, zażądał od niego ratyf/kacfi traktatu o "armii europejskiej' 
~~. terminie do 75 dni. Pan Mayer przypomniał sobie :z lat dzie­
cinnych, że nawet lyikę cuchnqcego tranu można przetknąi:, jeś:i 
przyprawi sit! go np. sokIem pomarańczowym. Postanowił (dęl: 
o"lodzić ohydną treść "traktatu europejskiego" oszukańczymi 
.. protoko!aml doaatkowl1mt'. ~ 

Mialy one stworzg~ iluzję, że Francja nie pozostanie sam na 
sU.m z odbudowaną przez amerykańsklc!z imperialIstów potęgą 
/(itlerowską. Jeden z tych protokołów zapewmal Fmnc;i rzekome 
gl.Q'arancje bryty;sk'e, mtał związać hliżej Wielką B'ytaruę z "ar" 
mią europejską" Mayer uda I się nawet oso!Jl.{cie do LondyntJ, 
hi/wybłagać tJ (Jhurchtlla i Edena odpowiedme przyrzeczem.e. 
Wroci! jednak z niczym. Powiqdziano mu w Londynie wreCz, ze 
Ilryty;scy impprialiścl mają do~ć kłopotów na DalekIm i Bltskim 
Wschodzie, starych na Malajacfz i nOWI/ch w· EgipCIe, po ostat­
'Iię,/ zwłaszcza bomhie. laką byla dla Brytyjczyków .. deneutrali­
wejo" Taiwanu, zarz"dzolla przez Eisenhowera Brytyjczycp 
nie mają zamiaru wplątać się w nową kalJałę, nie ma;ą zomtafU 
u{21<:..:iać robnty Du{f?sOWI przy wskrzeszanIU Wehrmachtu. 

.,A gdb'by nawp! protokoły dodatkowe podplsano" - pIsze na 
margines'e lej afery prasa szwaicarska - .. to i tak pr :::emlent­
h/by one trnktat o "armii eumppjskie(' w śpiącą królewnę For­
malna rall/flRafia wywola ruek()Iiczqce się spory nad k<fJestią 
rozbudolJl.!IJ, wyposażenia, dowództwa i flllGIlSO,,;alUa "armii eu-
ropejskIej". " 

"MAMY EUROPEJCZYKOW!" 
p o. og'oszettiu wyroku .,sto1iJarzyszenie Alzatczyków wcieitl­

nyc!z siłą do Wehrmachtu" podnioslo wrzask. Poparli ich ' 
wszyscy mero<!.Iie, prefekci po(icii z Alzacji, ktćrzy w czasie oku 

homunistyczna Partia Zwiazku Anglii, mając na w7-t~dzle mleśc!e l na ws!. Zadanie to 
Radzieckiego I oS0blśc!e towa- swoJe egolc;tyczne cele, śwla- ZWM-owcy z WÓjtowej post,,­
rzys~ Stalin pracowali nad damie odwlekały utworzenie nowlll I stal"al! sIę :>wilnzlć 
dalszym umocnieniem obronno drugIego frontu w EuropIe, p)przez liczne zehranla, poga­
śc! par\stwa radzieckIego, nad aby wyczerpać siły Związku d,mki, odczyt:" śpiew! dekla-

Radzieckiego Ale rachllby Ich . wzrostem potęgi boJoweJ- Ar~ m~cJę· 

3andytyzm, rabunkI mlenid, 
kradzieże bydła I trzody 'Chle­
wnej, szkodliwe pędzen1e bIm­
bru trzeba było zlIkWidować. 
Wielu ZWM-owców 7.głasza 
się wiec do Och0tnlc7cI Reze!' 
wy MIlicJI ObywatelskIej. 

zaWiodły całkowIcie. Armia Z i l kł d ' mli RadzieckieJ. HIstoryczne R o a . c l przy a em zaczęly 
a zlecka I tym. razem p~ ć k~' Z\I·'M I I 

Pięc'iolatk! stalinowskie, zreall śl pracowa "",a v "OW5 { e w 
my nie pokonała wszystkl" H ki l G' h ki! LI' wwane przez naród radziecki d' ar' owe., lę o e., p_n-tru noscl I wyszła z wojny, ja- k h P (, • l D I Ik 

pod kl.erownlctwcm partii ko zwycięzca. ac, agJrzyn,e· om n '0- Związek Walk! MłodyclJ Z,i­
cząl pl"Owadzlć w powiecIe rze 
szowsklm akcję werbunkową 
do szkół przysposobienIa prze­
mysłowego. Aby storpedować 
tę akcję, wrog r0zpuszczal plc>­
tkl o głodzIe, l1al'ówce I cięi 
klej pracy w SPP, Bez rezul-

Lenina-Stalina, . wszech stron- * wicach. 
nie przygotowały ZwIązek "Zadaniem tych kół ZWiLF-
Hadziecki do aktywnej obrony. Armia Radziecka ohchodzi ku \\lalki JVI10dych - JaI, 
\'1 latach pięciolatek stalina\\'- 3_5 rocznicę swe;so i:;~nl~nla wspIJmlna b. członek ZWM 
sklch Armia Radzierka stał;) IV momencie gdy Impenallsty' tow. E'ynowiec .z Gorlic -by­
się potężną siłą bojową, wypo- cznl po?żegacze 1\'?JennI Pl"Zy to mówić młodzIeży prawdę o 
sażoną w pierwszorzędną tech- gotowuJą nową wOJnę· Tworzą Polsce Ludowej, . o reformie 
nikę wojenną l przygotowaną onI agre~ywne bloki. rem !lita" rolnej, prawdę o Związku R8' 
na wszelkie, najcięższe nawet l'yz~Ją NIemcy lachodnie I Jl I dzIeckim, o życiu młod71ezy w 
próby. pomę, ~akładają. IV rÓ;l;nych Polsce, gdZie władzę wYI\ia)· 

tatu. . 

I te dni próby nastąpily. krajach oazy WOjenne Ostrze czyli i spra'rvuja t'Obotn!cy i 
Latem 1941 r. Niemcy hltle- tej planowaneJ nowej wojny chlapl". -

W roku 1946 wyjecl1ało { 
gminy Hyżne do SPP pierw· 
szych dwóch chłopców : 

I:'ymlerzone jest przeciwko 
rowskie, wspomagane przez ZSRR I kl'aiom demokracji lu­
międzynarOdOWY imperlallzm, dawej. 
dokonały zdraclzieckieJ napaścI Związek Radziecki nleza­
na Z\1Iiazek RHozleckl. Utwo-' c\lwianie prowadzi politykę po 
rzona za- dolary kapitalistów kojoweJ współpracy ze wszy­
amerykańskich hitlej'Owska ma stklmI kraJamI. Równocze§nle 
china wojenna, zanIm wtargnę jednak liczy slęzgrotbą no­
ta w granice ZSRR,. przeszła weJ agresji ze strony rozpasll­
żelazną stopą przez całą Euro- n:rch podżegaczy wojennych 
pę, ujarzmIając kraje i nam- Dlatego ZSRR umacnIa i bę· 
dy. Dlatego wojna Związku dzle umacniać swą siłę obron 
Radzieckiego przeciwko Niem- ną· Armia Radziecka znajduje 
com hitlerowskim byla nIe tyj się nIeustannie w stanie got-:r 
ko wojną między dwiema ar- wOści boJowej 1 .,tale dmkonall 
miami, ale zarazem wielką woj sw6j kunszt bojowy, 
ną calego narodu radzIeckiego Radzieckie siły zbrojne czuj 
przeciwko niemieckim woj- nie stoją na straży Interesów 
skarn faszystowskim. Celem państwowych ZwIązku RadzIe­
Wojny Naroclowej było nie ckiego - potężnej tWierdzy 
tylko zl!kwtdo\vanle nlehezple- pokoJu na całym świecIe, 
czeństwa, które zawisło nad 
Krajem Rad, ale również udzie 
lenie pomocy narodom Euro­
py. Jęczącym pod jarzmem fa­
szyzmu. 

W historycznym przemówie 
:1iu podczas defilady Armil Ra , 

~) l. Stalin. O Wietlziefll7of­
nie Narodowe; Związku Radziec­
kIego. lFyd "Książka i W'iedza" 
- Prasa W0jskfY<.iJa. /93! r. Str. 
36--87. 

Przegląd. wydarzeń 
pacj; wspólpracowali :z hlilerowcam/. Zażądali Ilch~·ale/1.ia um­
Ill?stii dla wszystkich .. Francuzów wcielonych silą do armll hi·· 
lIerowslue(. Amnestia ma obJąć wszystkie zbrodllle popełnione 
przez nich w okreSie służby UJ SS lub Wehrmachcie. 

Pan MaI/er zatarł ręce. Znalazł wreszcIe "Europejczyków". 
To nic, że każdy z ruch w lalach ostatniej wojny m/Ożdżył głoWi! 
niemowlqt o w!,gly plonących domów. lm -;:c'ięccj popełnił zbrod­
lU, tym lepiej Ci prz!fnajmnie; rue będą wyrażać obaw wobec 
gtoźby odrodzenia imnerializmu memlecklego. ZdolnI będą .00-
i::!tórzyi: masakrę w Oraudor, o ile tylko Amerykanie zażądają, 
a op::rClcją kierowat będzie mógł ban.dyta 1I:ydający komendę 
(O języku Illemieck"n Pan Mayer przyjqł sam delegację alzac­
kich SS-manów, pr:;;y;ąl Ich minister obrony narodowej - Ple­
ocn, minister spraw lveu'nęlrznych - Brune (ten sam, który 
nakazal aresztowan;e sekretarza CGr - Le Leapa), przyjął ich 
wreszcIe prezydent /(epubhkl - Auriol. Cały więc zespól zame­
r!fkanizofi'anych burżuazyjnych "politYków rządzątych Francją 
skumał SIę z mordercamI 600 orzar z 'tJradour "W montowaniu 
tej ohydnej kampanil - .olsze postępowy dzienni" fracuskl "U" 
beratinn" - ważllą rolę o1grywająkoła bankowe i przemyslo­
c'e, które myślą o dohrych interesach, jakie można by robić 
z .,prz!tjació{m{' zza Renu w ramach "zjednoczonej Eurvpy", 

"SOLIDARNOŚC" 

N owy Kurs" administracji eisenkowerowskiej narobi{ wiele 
wrzawy nie tylko w zachodniej EuropIe, ale i tv krajach 

azjatyckich Prasa hinduska poświęca wiele uwagi awaniurni­
czym poswlieciom Eisenhowera na Dalekim Wschodzie Gdyby 
j(: p Eisf!nho'.1}er czy tal, dowiedziałby się z niej wtele ciekawych 
rzeczy. Nawet pisma burżuazyjne nazYwają go "gangsterem" 
i .,faryzeuszeM'. "Times of India" nazywa "deneutralizację" 
Taiwnnu - .. katastrofalną decyzją" .,Eisenhower t;j:ierdzi, że 
dywersja cznl!nka!szpknwska, wymierzona przeciw Chinom -
Olsze dalej .. Times ot India" - musi przyczynić się do zmnieJ­

. ':'"f i1';a naDonI tUl [~o!"ka nmerykmlskie w Korei, osłabiając tym 

"l do mnie p-o nu. pierw­
szy dotarła ta prawda w kole 
ZWM, chociaż początkowo wy 
dawało mi się to nIe do po· 
myślenia, aby dla młodzieży. 1'0 
botniczej i chłop~kiej - która 
przed l"óklem 1939 tulała sle 
bez pracy, albo pasała bydło u 
kułaka - otwarte zostały stko 
ty wszelkiego typu - nauka ! 
praca dla wszystkich. Dz!4 
wszystko jest Juź realne I oc?,>' 
wisŁe" 

* 

Jan Cie:$lak (obecnie studen t 
politechniki) I Walenty CZa!­
nik (dzIś dzIałacz społeczny). 
\Vkrótce potem pierwsza set·· 
ka młodzieży zorganIzowane] 
l niezorganl7ow~neJ poszła [l ­

czyćslę, aby móc lepiej I w~-: 
datn!ęjp-racow1!lć 11ad ugrunto 
IVanlem ·wł?9ZY Iu.doweJ \v. SITO 
jej Ojczyźnie. 

Dzisiaj spadkobierca najleiJ 
szych . tradYCji ZWM-u Zwlą 
zek Młodzieży PolskIej napo 
tyka IV swojej pracy l'Ównle'f 
na lTogą plotkę, ma szereg 

i\iełatwa byla praca ZWIVl. braków I niedocIągnięć. UZbl'" 
ow;::ów w powiecIe przewol'- jony Jednak w rloowladc7E'nh 
skim. walki i pmcy ZWM-ow("(\w .-

ZWlVI~owcy wiedzieli, ;i. " coraz mocniej zwier;] 5we sze-
Istota ich pracy polega na \1_ regl, by przyspieszać wykona 
świadamianlu i przekonywanIu wst.\"O platlów pl'Odukcyjl1ycll 
ludzi Dlatego ta kIlkakrotnie swoich zakłdrló .... pracy i Insty· 
nieraz przemierzali plechót~ tucj!. by utrwalać I r07wl.i8c 
dziesiątkI kilometrów, ab',' soclallstyczną gospodarkę n.l . ,,-s1. 
dotrzeć do niektórych gromad. 
aby pomóc w~ organjzo~a.nll1 Według OpOli'. Pi'jtka. 
młodzIeży IV gromadzie koła Ci ulika \ Synowiec Ilrr,łC'~-
ZWM. Przed zjednoczenIem 1\'81 .T. Rusz. 

>ilf1Iym niebezpieczeristwo rozszerzenta sir; (;.'ojny JCSl to laic 
samo słuszne, jak gdyby strażali powledz/Qł, że najlepszl/m spo­
sobem wygaszania pożaru na poddaszu domu jest -ównoczesflp 
podpalenie ladalni i sypialnt 1() tym samym donm". "Hindus/al/. 
Times" stWIerdza, że "w. Wielkie i Brytanii przefawia się niepu­
kój, iż nowa administracja USA slosu;e politykę, mogącą {Jod­
~'Jażyć solidarność angio-amerykańską na Dalekim 'v?schodzie". 

.fak wygląda ta "solidarność". niech śW/Qdczy fakt, że mimstl'f 
spraw zagranicznych 1'('lelklej Brytanii, Eden, mówIąc o wypad­
kach zatrzymywanea slatków brytyjskIeI! przez flotę czanp,kwsz?­
ttowskq dodal, i:ż brytyjska flota r.:}ojenna olrzymo{a ,0zf{{1Z ) ;0 -

pl'wnien'a ochrony bryty;skim statkom handlowym 
Czang Kai-szek wysyła swoje pirackie korwety na wyraź/ ! :,. 

amerykański rozkaz. , oto moina sobie łatwo wyo/lrazic. że 
okręty wojenne Wlelklej Brytanii, .,okręty sojus2/lic.ze" b~tlą. 
zmuszone użyć sily wobec okrętów znajdujących się pod rozk(I­
z(lmi amerykańskim!. OsoblIwa "solidarnoŚĆ"". 

NIEZŁOMNA PRZYSZŁOŚĆ 

W dntu, w który/Ii Eden składał s:l.'Oje oŚwiiulczenle w [zbili 
Gmin, naród chiński obchodził trzecią rocznicę podpisan'ja 

układu radziecko-chińsk'eg0_ "Prawdziwie. bezmteresowna po­
moc rządu i narodu radzieckiego - stwierdził Mao Tse-tung 
~ depe~~y do Józefa Stalina - nie tylko pr~yspieszy{a odbudoW? 
! rozwol gospodarki Clzin, lecz będzie miała równie:! dOniosłe 
znaczenie dla realizacji piem:rzego pIęcioletniego plr;mu budow-
nictwa państwowego Chin zakrojonego na wielką skalę". • 

, W oparciu o sojusz z ZSRR, półmili~rdowy narOd c/wiski 
sm/alo patrzy w przyszłoś.ć, przel;ly.sł Chiński~j .Q.epublikil Lu, 
dowej przekroczył wszystkIe <!Jskazmkl produkCJi sprzed 1949 .r. 
Naród chiński z powo:tLelliem ujarzmia olbrzymie rzeki, ktoryc!t 
w~lewy by'ly prawdZiwą plagą dta całych połaCI tego olbrzy­
miego kra(u ProwokaCJe amerykańskie· na Dalekim Wschodzi! 
f»,yw,0łujq .• zam:h~zaTlle l pani~ę Jedynie w obozie atfarttydów. 
Narod chtns/1l wre, że agresorow amerykatiskich czeka nieclzybl1.t! 
klęska, że pokój zwycięży ł Że przyszłość świata /lależy do 50-
c!allzmll 

, PREIS 
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Halina Tur i Danuta Walicka 
\Hzmą udział 

w UliUl,liadzie 
1.181elłlał yczncj 

1<:61ko matematyczne przy Jede· 
n" .y ch klasach w ZeiJskleJ Szko 
lc . 'D w Rzeszowie, którego prze 
l. u .lliczącą lest Halina Tur O~lą­

lJ1ęio' dobre wyniki pracy. 
K6Jko to powstało w roku łD52 

l jaż wtedy wysłano Hałinę TUI 
na Olimpiadę Matematyczną I sto 
pnia (I) Krakowa. 

W najbliższycll dniach dwie czo­
łow" matematyczki: Danuta Wa­
Bcka I Halina Tur wyjeżdź.alą na 
011111 pi adę Ił stopnia, która odbę· 

dzie się w Kralwwle dnia 2Hbm. 
A. Sa,lIowska 

koreopondent 

Z\vięlis~yć opiekę 

nad kolem ZMP 
\V Sędziszowie 

w Zakt ldach Przemysiu 
Drz2wnego w Sędziszowie ocl­
było się ostatnio uroczyste ze­
branie z okaz,li 10 rocznicy 
ZWM Dla uczczenia te.! ro 
cznlcy młodzież podjęh szereg 
ZO')('I\\·i'lzań. Między innymi 
Helena Sroka I Włarlvsłi1w1 
Jagocl/.lńska zobowlązaly się 
wykooać w tym miesiącu- 200 
proc. normy, a absolwent SPP 
Smolak przekroczy swój Dian 
o 80 proc. Kierown'ik świetli­
cy przy pomocy kolegów zo­
howi8J8t się zorganizować ze­
spól artystyczny. 

Na 7.ebnlniu tym wybrano 
również deler"(ltÓw nH WoJe­
wódzki Zlot Młodych Przo­
drwników. Wyhran'i to nCljlep­
si pośr6d mtodzieżv: .1. Banat. 
J. Smolak, T. Cyroń I Wla­
dyslRwCl JClgod,;lńska. 

:.Ialr.ży podkreślIć, że mło­
dzież tych zakładów przejawia 
dużo chęci do pracy, trzeba 
nią tylko oLipowiednlo pokie­
rować. Zarząd kola nie speln j'i 
jednak należycie swego zada 
nia. do tego czasu n ie przygo­
towano jeszc7e dokumentacJi 
do wymiany legitymacji, co 
źle świadczy o jego pracy. Na­
leży również ahy Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Dębicy wię· 
cej zaopiekował się tym ko­
łem, a wtedy jego praca stanie 
na odpowiednim pozIomie. 

J.' Trojan 
korespondent 

Pogotowie Ratunkowe: 
dzlsko 6, tel. 09. 

ul. Gro-

Strat Pożarna: ul. MIckiewIcza lO, 
tel. 08. 

Wiosenna akcja sanitarno,-porządkowa 
musi być przeprowadzona \ sprawnie 
i z udziałem .całego społeczeństwa 

Sportowcy Przemyśla pierwsi 

333 ucze.stników na starrie 
Woje",ódzkich Iqrzysk Harcerskich 
W dniach 17 I 18 lutego br, od­

byty si~ w Przemyślu WOjewódz­
Ide Harcerskie Igrzyska Zimowe, 
które zgromadziły 333 zawodni­
kÓW w tym 112 dziewczynek. 

dystansie BO m. Startowalo 49 dzie 
wcząt I 42 chlopców, 

Przed Iwmltetaml akrji sa­
n [tarno- porządkowe.1 - woje­
wódzkimi, miehkiml i gmin­
nymi stoją b8fdzo pow iŻne za· 
dania. 

Na odbytej o·'taln io konfe· 
r~nc.li w Pre/ydium W)!ewódl 

kiel r{ady Narorlowej w Hze· 
.,Lowie prac()wnlcy !-;olnltetów 
;anitHrno - porl.cjrlkowvrh o­
pracowali plCln 'I'iosennej ak­
cji sanitarno - porządkowej 

Przed wszystkimi pracownika-

Załatwiliśmy 
Prezydium Miejskiej Rad.}' 

Narodowe.! w Rzeszowie Wy· 
dzl31 Zdrowia w związku ~ no 
lat.ką "Co zrobić z zębem" -
IRwi8damia, że od 3 bm. prze 
dtużono godzil1~ pr~cy ambula 
torlum dentystycznego w przy 
chodni przy ul. Obrońców Sta· 
Ilngradu clo godz. 20-teJ 7, tym 
że od goclz. 15 - 20 wyłącz­
nie dla pracujących. 

Na uk·o.'ł 

mi komitetów fachowych po­
stawione zostały konlnetne za­
dan la. Na terenach niepodle­
gających porządkowaniu przel 

speCjalną slużhę dhflĆ hędą o 
higienę WS7YSCy - tzn. praco­
wnicy zakla'flów i mł·"dzlez 
szkolna, a przede wS7ystklro 
czlonkowie organizacji społe­

cznych I młodzle~owych_ Dużq 
pom0cą w pomyślnej reallzacj: 
akcji będzie oświata s'1nltarnil 
I propaganda czystośc1. kt6r~j 

udzielać będą pracownicy wy· 
d7.ialów zdrowia przy prezy· 
diach powiatowych hd nflro­
dowych, oraz pracownicy or­
ganów sari Itarnych. 

Wiosenna akcja san!tarno­
porzqdkowa przy Jak najszer­
szym udziale całego SpOIE'CZE'fl 
stwa przyniesie niewątpllwlf. 
do.bre rezultaty, podnip~le n<i 
wyższy poziom ~tan sanltarnG 

porządkowy nasłych mlHsl 
wsI. (beJ.) 

"Wstęp tylko dla mężczyzn" 

Dlaczego dziewczęta 7 
Pobltnego hlegają ciągle 
wieczorem wokół swej śwle 
lllcy - nad tym faktem za 
stanawiaJą się mieszkańey 
pobliskich domów I prze­
chodnie. Ra! zLlgląclnJą one 
do wnętrza pzez okna. in­
nym razem ośmielą sIę prze 
kroczyć próg, ale zaraz spto 
')wne wychodzą. StoJą wIe 
cly całymi gromadamI i hilr 
dzo rzewnie śpiewaJ'l. ,.Oj 
świetlico, świetlico zamknlę 
ta przed namI -:- dzIewczę­
tamI". 

Przechodniów WZrl1S;~fl 
ta smętna melodia l słowa 
piosenki - CI przew0dnlc·~ą 
cego Z M P I kolegów, k16-
rzy Już od dłuższegJ czasu 
"okupuJą" świetlicę jakoś 
nic nie może wzruszyć. W 
najlepsze zbierają się wle­
czorflmi. korzystają z róż· 
nych rozrywpk (graj,! w sza 
chy, w ping-ponga, czytają 

gazety. opJwladają aneg- , 
dotkl) 1... (jokuc:zają dzIew ' 
czętom, je;ell te natural· 
nie zdobędą się na odwCl· 
gę i przekroczą próg świe 
lIlcy. 

Cichną wtedy rozmowy, 
naj hardziej Interesujące gry 
zostają przerywane, a ro~­

poczyna się chrząkanIe I 
niedwuznaczne docinki. 
Rzecz jasna, że dzIewczęta 
zmieszane opuszczają świe 
tlicę· Nic im nie p070sta.Ie, 
Jak stanąć przed drzwiamI I. 
śpiewać sw1 pieśń, którą 
nawiasem m6wiąc same p­
łożyły. 

Obywatelp- okupuJą,'y 
świetlicę w Pohltnym zech 
cieJcie zrozumieć, że ze św le, 
tlicy na równi z warr>1 mają 
prawo korzystać dtłewc"ę­
ta. Nie macie zaml<,ru chy 
ba wywiesić na burlynku 
świetlicy napJsu: .,Wstcp ,I 

tylko dla mężczyzn". 
(e) 

Załoga hurlowlli 
w' Stalowej Wol.i 

.odpowiada na "ezwanie 
Pracownicy Woj. Prze1sle­

t)iorstwa Hurtll SrnżywC7egll 
Hurtownia w Stalowej Woli 

w odpowiedZi na apel 
WPHS Rzeszów oraz wezwa­
nie ZM P-owców Central neRO 
l omu Towarowego w Warsza­
wIe, przystępu.lądo współza· 
wodnlctwa o tytuł na !Iepsz' .1 
~urtownl pod względem: 

uprzeJmoścI personelu w 
w st1sunku do kllent6w, 
szvbkoścl t Jakości ohsll1!2"1. 

zmniejszenia mank co nal· 
mnie! o 50 proc. w stosun 
ku rio roku 1952, 
zabezpipczenia clagłośc! 2.1 

opatrzenia sklepów, 
skrócenia termInów sprawo 
zc!awczoścl finansowe! I sta 
tvstvczneJ, 
porl:lleslenia kwalifikaell 
zawodowych pracowników 
prze. s\'st P tn;lI v'?ne szkole 
nie, usprawnienIe pracy le 
sIJolów paczkarzy. 

PrzystępuJąc do realizacll. 
r,odjetvch zobowiązań, pracow 
nicy hurtowni w StaloweJ Woli 
\\zywaja do współzawodnlcl\\'~ 
wszystkie hurtownie WPTIS na 
teren le wor rzeszowsk leRo. 

KOMUNI'KAT 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 

dowej w Rzeszowie zawiadamia, te 
zebranła wyborcze do komitet v 
blokowego nr 36 ObeJmującego u­
lice: GrunwaldZką nr: 24, 2ti, 28, 
32, 34, 36. 38, 40, 42, 44, 46, 48, 50, 
Asnyka nr: l, 3, 5, 7. 8. 12, 16, la, 

20, - 1 Maja nr: 3, 5. 9, 13, 15, 17, 

W pierwszym dniu zawodów na 
przemyskim rynku zgromadzIla 
sl~ młodzież, uczestnicząca w 
Igrzyskach. młodzie1 przemyskich 
szkÓl oraz starsze spoleczeństwo, 
które. przez d\'Ja dni z wielkim 
zainteresowaniem śledziło wyczy­
ny malych sportowców. 

OtwarcIa Igrzysk dokonal .. tow. 
Sztajn (kler. Wydz_ Oświaty Ple­
zydlum MRN). ktOry w swym 
przemówIeniu pedk reślll znacze­
'nle I korzyścI płynące z umaso­
wIenia I upraWiania' sportów zj­

mowych. 
"WoJewódzkie Igrzyska Harce~­

skle. - nadmienił tow. Sztajn 

Bieg ""jazdowy - na trasie 700 
m. Startowalo 13 zawodniczek 0-

raz 83zawodnli<Ów. 
WYNIKI TECHNICZNE 

·Dzlewczęl.a 

Bieg patrolowy: l) Przemyśl M. 

(Pecz"k, SaoaraJ, Łabuda) - czas 
_ 14,38 nota 596. 2) Krosno - czaa 
2U.13 - nota ó87, 3) Rzeszów P. -
czas 19,37 nota 075. 

Jazda szybka na lodzie: l) Au­
gustyn ([(rosno) - czas 1,22,6 no­
ta 198. 2) Mańkowska (Sanok) -
1.29.8 - nota 198. 3) BrygIder (Jaro 
sław) - 1,31.6 - nota 196. 

Jazda figurowa: l) Mańkowsl<a 

(Sanok) - 22 pkt - nota 200. 2) 

Brygl.der (Jarosław) - 11 pkt -
nota 192, 3) Nlediwledt (Przemyśl) 

zgromadziły najlepszą miodZIe., - 14 pkt - nota 190. 
która legitymuje się nIe' tyłko do Zjazd na sankach - l) Kornicl<a 
bryml wynikami '" sporcie, al. (Przemyśl) 1,31.5 - nota 199, 2) 

przede wszy.lklm IV nauce. "rzy- Gm'don (Sanok) - 1,33,2 - nota 
jechallśrle tu, by .wykazać sw~ 196. 3) Staszklewlcz (Krosno) -
sprawność fizyczną, by poprzez 1.33,8 - nota 196. ~ 
eliminaCje na s1.czehlu woJew<'ldz- Tor ptleszkód - l) Eustachie­
kim zakwalifikować się na IV wlcz (Gorlice) - 24.2 nota - 195, 
łłarcerskle Igrzyska Zimowe do 2) WO.lclechowsl<a I (Przeml'~l) -
Kr~·nlcy"_ 24.2 nota - 191. 3) Katita (JasIo) 

W Imieniu przemyskiej ol'ganl- - 24,5 nota - 190. 

zac;i partyjnej powitaj przybyl~ ·Bleg zjazdowy - I) Pęczek (Prz. 
19, 21, Grottgera nr 2, 3, 4, 6, 18, młodzież sekretarz Komitetu Miej i1IYŚ]) - 1,16,5 - nota - 200. 2) 
20, 22, 26. 28, 2:el'otnsklego nr: 5, akiego PZPR tow. Dudziak. Łabuda (Przemyśl) - 1,46.5 - no-
13, 26, oraz Mikołaja nr: 2, 4, 7. 9, - o uroczystym otwarciu Igrzysk ta "198, 3)' sakl'ewlcz (Krosno) -
i 13. _. orlbędzle się dnia ~3 bm młodziez udaia sl~ na miejSCe 2,13,05 - nota 191. 
(ponledzla!elt) o gOdzinie 18-tej, w startu. Chlopcy 
szkole podstawowej nr 7, przy ul. Na m rginesle dwudniowych Bieg patrOlowy I) Krosno 
Grunwaldzkiej ,13. Igrzysk należy pOdkreśliĆ spraw- (Miezln, Habrat, Jaracz) - lł,09 -

15 marra 
rozpoczynają się 

rozgrywki 
rzeszowskiej ligi 
międz~lokręljowei 

ną organizację, przygotowana uota 5au, 2) Przemyśl M - 14,21 
przez Wojewódzki Komitet Har- _ nota 578, 3) Lubaczów - 15,25 -

nota - 577. 

Jazda szybka na lodzie - I) Ku. 
la (Rzeszów) - 1,26,7 - nota 192, 

cNskich Igrzysk Zimowycn, w 
slj:łnd którego wchodził i m. Inn 
Aleksander Subocz. (ZW ZMP), 
Zofia Gembarowska (ZW ZMP) 2) Mazurek (Przemyśl) - 1.26,8 -
Zb. Konieczkowskl (Wl<KF'), Kra', nota _ 184. 3) Blumski (Jarugl",v) 
ze-Dubeńska (Wydział Oświaty _ 1.29,2 _ nota 184. 

Góścinne wysfępy leatru "Gnom" 

Prezydium Woj. Rady Narodowej) Jazda figurowa: _ l) Oryszek: 
jak również aktyw Wydzlalu O- (Sanok) _ 24 pkt _ no la 196, 2) 
ś"laty Prezydium PRN w Prze 

Komisja sportowa rzeszow- myślu. Mazurel< (Przemyśl) - 26 pkt -
k I b l ki J Ił I l'cI k nota - 186, 3) Blul11ski (Jaroslaw) 

S O- U e s e g m ę zyo rę Trasy biegów patrolOWYCh, zjaz _ 25 pkt _ nota _ 186. 

,,0 'jeżu zaklętynl " 
goweJ zatw lerclzita JUŻ regula- du na sankach I zjazdowe przy-
mln mistrzostw OrdZ rozlo:,o· gotow n t I I kó Zjazd na sankach: I) Sawicld 

I wala pierwszą rundę rozgry- a e. zos a y przez cz on w (Brzozów) - 1,20.0 - nota - 190, 
wek. ' l prze~YSklegO Kolejarza z ob. Dę- 2) Kassan (Jal'OsJaw) - 1,28,0 

B ajka - to najsIarsza, ale i 
najwdzięczniejsza forma za 

p~zllawania dziecka z otaczają­
cym je światem. O ile jeszcze za­
wiera w swej treści pierwiastki 
szlachetne i postępowe, wiedy 
bez wątpienia .me tylko jest z cie 
IWw"ością pocltlaniana przez ma­
tljch widzów, słuchaczy czy czy­
telników, lecz również pozostlI­
WIU w ich duszach trwalI! ślad 
w poslaci kszlaltującyc'h się cech 
młodego charakteru. 

Taką li.'la.<nie formę przema· 
(,'Wilia do widza obral sobie 
IVarsza;vski Tealr Objazdowy 
,Gl/om". wyruszając w swojq 
.c'ędrówkf po Polsce. Baśń sce­
niema "O ;eżu zaklętym" pióra 
Czesławy Rączaszkowej jest 0-

"aria lIa lIIotywach legend ludo­
r,;.'ych. przy tym wszystko "nad 
f}/ zl/rodzone"' streszcza się w 
nie] niemal coyłącznie do czaru 
rzuconef!.o na młodego kSięcia, 
oraz tego, ;te zwierzęta mówią 
ludzkim glosem. , Nie ma Itl 
lJ')ięc nic n,iezrozumialego dla 
killmlcll/iego widza i nawet spo­
Irczny IWI/j'likl między kheziem, 
a II/dem - oczywiście podany <.:! 

s/iosób odpowwdający wiekowi 
t:Jido:i'ni - występuje jasno i 
-;;)yraźnie, lanowiąc m. in. mo­
(ał bajki. 

Toteż mlodzi milośnicy teatru 
z zapale m śledzą przygody za­
Idętego jeża od chwili roz;t.'esc­
kllia się ieao przybyciem cilafy 

s.'arego bartnika, aż do momen­
tu, gdy szlachetna Kalina, cór­
ka knezia o[iaroit.!llje mu SW,} 

rękę. Przy okazji tych jeżowych 
("zygód dziatwa zapoznaje się 
1I!,'mowoli z życiem słowiańskie.­
go cMopa przed kilkunastu wie­
I:ami. bawiąc się równocześnie 
~i,idolljem slljliw:,;}anljch zwierzą 
l ek, które w tej bajce - jak z 
samego tylułu wylllka - odgry­
(~'ajq niepośłednią rolę. 

Zau:'sze. a w wypadku teatru 
dla czieci w szczególf1.o,~ci, ogro­
mne znaczenie mają sl/gestyw­
I:" d!'/wracje i kostiumy, które 
dla .,J eża" zaprojekto~'ano i wy 
!wnano bardzo starannie i bez 
przesadnej stylizacji. Postacie 
h(ża, Wiewiórek i S/imaka nie 
1i.'ymagajq. żadnych komentarzy, 
(,: zc:Jlas:cza. dostojny, barwnopló 
T fi koglIt nierzadko witany byt 
I,rzez widownię przeciąglyi1l 
,hakl/rykll". \\7 oczach . zaś do­
/OsIej publiczności największe u­
znanie spośród występujących 
I1U scenie zwierzat zyskał S/i· 
Ir'ak, (St. PietkierJJicz/, zarówno 
z lacji swej dowcipnie obmyślo­
nej pOWierzchowności jak i do­
hej gry_ 

Skoro już mowa o zaslugach 
alitorów, to 'z na ogól wyrówna­
nego poziomu specjalnym wdzię­
hem i prostotą wybija się A. 
Pyckówna w roli Kaliny­
córki knezia. \ll szyscy zresztą 
odtwórcy przedstawienia przy­
ć,y/liti się do tego, że bajka o 

iużu jest widowis/uem udanym Pierwsza niedziela ~toi pod bOWICzem ~a czele.. nota 190. 3) Kotula (Hzesz6w) -
I tnteresu}ącym me Iylko nal- znakiem lokalnych derbów. w pIerwszym dniU Igrzysk:o· 1,30,0 - nota 184. 
młodszych. Pewne zastrzeżent'? I tak spotkają się następują zegrano następujące konkurencje: Tor przeszl,6d - l) Hus (Brzo­
budziła tylko opra<1)a muzyczna Ce drużyny: Bieg patrolowy chlopc6w I zów) - 18.9 -- nota - 186. 2) '-;01'­

~:;;ttdli, która, czy to z powodu W Rzeszowie: Og.n!wo Rze· dziewcząt. Jest to konlmrencja czyca (Krosno) - 18,3 - nota 184, 

hepskiego instrumentu, ial/im szów - Stal Rzeszów zespOłowa. Każdy patrol składał 3) Chodorowski (Kolbuszowa) _ 
dysjJonuje Dom Kultury przy IIl. W Lublinie: Ogniwo Lublin si~ z 3 zawodników jednej szkoty. 20,4 _ nota 184. 

f.allaiewicza, CZfJ to Z racji nie - Stal Lublin Długość trasy dla chłopców wyno Bieg zjazdowy - I) Miezin (Kro 
,'ajl~pszego wykonania, psula W Przemyślu: Kole,larz Prze sila około 2300 m, dla dziewcząt sno) _ 1,13,02 _ nola _ 195. 2) Ha 
lIieco harmonijność s{aranmp 0- myśl - Budowlani Pr'zemyśl zaś około 2,000 m. brat (Krosno) _ 1,17,04 _ no la 194 

/Jlflcowanego przedstawienia. W Lublinie: BudowlanI Lu- Do biegu zgłoszono 25 patroli 3) Ferenc (Rze~zÓw) - 1,18,02 - no 
blin - GWKS Rzeszów chłopców oraz 5 dziewcząt. ta _ 193. 

Sądzimy jednak, że nie ten 
malo ważny bra.'? stanowi przy­
czynę, dla której sala Domu KIII 
tl"'ry bynajmnie; nie pękala od 
nadmiaru publiczności. Oczywi­
§Cie tak wielka frekwencja była­
ry tam l " do pomyślenia, choćby 
t:'lko z uwagi na rozmiary po­
mieszczenia i fakt, że mila wi­
zlfla "Gnoma" obliczona by/;t;llla 
clluższy przeciąg czasu. Ale"cho­
dzi właśnie o to, aby na przy-

W Jarosławiu: Spójnia Jn-
I'cslaw _ OWł{S Luhlln Jazda szybka na lodzie - d;a PUNKTACJA OGOLNA 

W Zamościu: KE) "Zamość" chłopców 1 dzIewcząt. Konkuren-- l) Przemyśl Miasto - 5696 pkt, 
_ \Vłóknlarz Krosno_ cja ta rozegrana została na torze 2) S ..• lOk - 4686, 3) Jaros/aw _ 

Szczegótowy termInarz rul. lodowym COSS-u 4381, 4) Krosno - 4126, 5) Rzeszów 
grywek lig! Illiędzyol<ręgowej W kategorii chlopców na dyslan M - 3856, 6) Gorlice - 3247, 7) Lu 
znajdą czytelnIcy w .. Now!- sie 500 m. startowało 51 zawodni- baczów - 3551, a) Hzesz.ów P _ 
nach Sportowych". ktÓre 7,e kcw. w kategorII dziewcząt zat na 3510, 9) Tarnohrzeg - 3028, lu) Ja­
względów technIcznych uka~ą dystansie 400 m - startowało 24 sto - 2465 pkt. 
się W tym tygodnIu we wtorek. zawodniczek. 

GWKS Rzeszów -
szłość tego rodzaju niejednorazo Gwardia Rzeszów 
';.e i przeznaczone dla dosyć wą· 
skiego grona publiczności - bo 5:0 (3:0) 
te' pierwszym rzędzie dla dzieci VV nIedZielę rozegrany ZO0 
-- urządzać w bardziej nadają- stał towarzyski mecz pl1karsl;i 
rych się do lego sala clI. Nie jest między I'zeszowskJml zespołamI 
rowiem rzeczą przyjemną d/II (!lWHS l GwardII. Mecz przy· 
aklorów produkował si~ prud niósł zasłu~one zwycięstwo 
dzt'oma tylko rzędami publIczno- wojskowym, dla których bram 
~ci i setkami pustych krzeseł. ki zdobyli Kowalik 3 oraz pra­
Choćby nawet byli oni głęboko i I wo skrzydłowy 2. 
I:ajzupelniej słusznie przekonani * 
(l tym, że ta pozornie mala fre.i? RównIeż l rzeszowsl5ie Ogni 
cvencja nie jest skutkiem malej wo rozegrało sparingowe spct 
pcpularności ich wyslępów, kanIe na własnym iJolsku ze 

mo" n. • swą rezerwą. 

Jazda figurowa - w sklad tel 
konkurencjI WChOdziły następują­

ce el-=menty: prawidlowa ja7da 
przodem, tyłem, pr7ckl .. rlanKo 
prZOdem IV 6seml<ę, tylem IV ósem 
k~, spirala na jednej nOdze oraz 
jedna minuta jazdy dowolne.!. 

W konkurencji chłOpcÓw stano­
wało 27 zawodników a dziewcząt 

- 16. 
Zjazd na sankach - dla· dzIew­

cząt I chłOpców odbył się na lrasie 
O długOŚCi 700 m. przy różnicy 

wzniesień 100 m. 
W kat. dziewcząt startowalo 31 

zawodniczek, a chłopców 32. 
W drugim dnIu igrzysk odbył 

si~: 

Biec na torze przeszkód - na 

* W dl'ugiJll dn~'.J w ,godzinach. 

wieczol nycl1 nastClpilo urol.,.'zyste 

Z8.Kor.czenie \Voj c wódz,,"ich Ha) cer 

sb:.ich Igrzysk Zimowych, Ot az :'0:& 

danie zwycięzcom cenl,ycll nag, Ód 
i dyplomów. 

Puchar przechodni otrzym?!a re­

prezentacJa mla5:ta PI/.cm.\'sla za 
zdobY~ie pierwszego mieJsca. 

Na zakoJ\czen'e igrzysk rio ze­
branej młodzieży przemówili tow. 

Sztajn, Zoua Gembarowska \'.'ic~-· 

przewodnicząca ZW ZMP oraz 
przedstawiciel ZG ZMP Feliks 
Leszczyński. 

.Jan Hl'ynkiewlc3 

Druk, Rzesz. Zakł. Graricznł 
8·4-10085 
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